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Hotel pad Mł%
Skład bielizny damskiej i męskiej, płócien 
■syrtyngów, oraz halid, pończochy, skarpe­
tki, kołnierzyki i krawatki w wielkim wy­

borze. Ceny bardzo niskie.

Przyszłe zadania Austryi.
Deklaracja rosyjskiego miristerstws 

■praw zagranicznych w yleniła syto **78 ® 
tyle, te  Jat Król Mikołaj nls mota wią łudjlć 
co do nactępst ^ dalszego oporu wobec Eu- 
ropy.

Zachowanie sle dypkmacyi austryackiej 
było nacechowane, podczaJ owego przesilenia 
balkrńskiego, taką chwlejnoćdą i niepewno* 
śnią, te nie oczekiwano z J**j strony Żadne­
go stanowczego kroku. Zgodziła się przec'eź 
ua ustąpienie Serbii DyaKow/, Ipeku i Pris- 
rendn, t. ]. ni Jźyfniejszej i najpiąkn'e'saej
csęfcl Albanii, przypuszczano zatem]. te zre* 
sygnuje ró m je  ze Skadaru.

Okazuje się jednak obicnie, *« te prze­
widywania były mylne U wrót Skadi.ru skoń­
czyła się ustępliwość Auetr/h Wystąpiła 
twardo i dała do rrerumienia. ż** gdyby Eu- 
roua nie miała poprzeć JeJ żądań, gotowa 
jest samodzielnie, bez oglądania się na ni­
kogo, zmusić Czarnogórze do wycofania swe 
go wojska z pod Ssodoru.

Cój Jest przyczyną tej niezwykłej w ęo- 
litjoe austryackiej energii?

Oto, jak zwraca uwagę Jeden z kores­
pondentów wiedeńskich, Albania bez Wię­
kszych miai t  byłaby z góry poronionym pło­
dem Cala, ba-dzo nlellcrna intbligmc, a af- 
bańska u ;er.i się *  tych Kilku miastach; 
poza tem są tylko półdzikie szczepy, polują­
ce Jedne na drugie, n&-'ód bez żadnego przy­
gotowania do życia państwowego, nie uzn- 
jący iadnego prawa, jak zwyczajowe, naród, 
Irtó.ji j BBzcze k«Jw u opowiada na każdo Ur 
zwani* WKułzy podatkowej, naród może bar­
dzo romautyozny i sympatyczny w powieści, 
ale nie mający w sobie ładnego państwowe­
go pi*rwl£8bkn. Jedynie w niolicsnyeh mia- 
■tacn ekonoentrowana garstka inteligencji, 
która przyswoiła sobie kulturę europejską, 
a nie zatraciła łączności z masnmi, umiałaby 
Jeszcze Jako tako wdrożyć kraj iwój z cza­
sem do państwowego ładu i życia. z  tych 
miasl pozostał jeszcze tylko Skadar 1 dl.tc 
go Auetrya od tego żądapia odstąpić nls 
może. Nie może też uciynić tego z powodj, 
ze W takim razie wywołałaby wrażenie "U- 
pełnej hipitelar.yi, wrażenie równie fatalne 
na zewnątrz, Jak na wewnątrz.

Zrozumiała to nareszcie Rozya i oświad­
czenie Eazonowa dowodzi, że rząd rosyjski

zdecydował się pozostawić króla Mikołaja 
jrgo losowi.

Pokój zatem jent prawie uiewątpliwie za 
pełniony, — a raczej trudno pisypuścić, 
żehy Austrya mogła Już byc wciągnięta 
w jakąś europejską wojnę, ftajwjtfęi pi t J- 
dzie do ratargów pon i- duy bałkańskimi 
sprzymlf>rz jńoami, w chwili deccdująccgo 
podziału łupów.

Ale dla Auatiyi, z chwilą zaberpieozenia 
pokoju, nie końrzy się woale problemat bał­
kański I przeciwnie, — st.je  on się może 
bardziej r.ktwnlnym, tylko z innego punktu 
widzenia.

Austrya muai cdrazu zająć się rozwiąza­
niem swego stosunku do południo- ’cj Sło 
wiańszczyzny, a Driedewsaystkiem do Serbii, 
i T j tążyć wszybtt le siły. aby ten stosunek 
ułożyć jak iiajprjylaśfJifJ i l»k najściślej. 
Oczywiście, dopóki pewne koła : «cLcą pod 
trzymy wtć fikcję Austr/1 niemiecko m^dzitr- 
8łii .j, — nie możę być mowy o zbliżeniu do 
Serbii, względnie o wciągnięcie Serbii w za­
kres austryackiej sfory wpływów. Zdaje się 
jednak, ie  ta fikeya troci zwolenników na­
wet wśród kół najuporczywibj trzymejącycn 
się przestarzałych i bezwartościowych trą­
dy cyj. Świadczy o tem międiy innymi arty­
kuł dziennika „Reichspo. t*‘, który oprocz 
togo, że jeat organem partyi chrześcijański • 
socjalnej, jest stale czytywany u dworu, i 
odbij*, podobno zrp&trywania Belwederu.

„Reichspost" stawia kwesty] w sposób 
nsstępująoy' ^Problem bałkański mcue b rć 
dla Austryi postew.ony jako problem serb 
ski. Monarchia jest bezpośrednio intereso 
wana w sposobie, w jaki ohst^pi zjednoczę 
nie Serbów. Dwie sa pod tym wzglądem mo­
żliwości : albo powstania wielka Serbia na na 
ezym południowym wschodzie, albo Serbowie 
wejdą w jakiejkolwiek firmie w skład narodo­
wościowego państwa: Austryi. Oba eposohy 
sjedooczenia mogą wywołać ciężkie konfli­
kty. Instynkt samozachowawczy nakazuje Au- 
stryi dążyć do drugiego rozwiązania. Austrya 
już dz ś nie stoi w i r edwieńatwie do zasa­
dy narodowościowe], a położenie geografl 
czna jeat zupełnie korzystne. W każdym *aś 
razie ma Austrya przed sobą rozstrz/galąre 
dla niej nadanie i przygotować się musi do 
tego, aby kwestya połudalowo-słowiróska 
rozwiązana zosJJ a  l  m o n a r c h i ą ,  n i e  
p r z e c i v  n i e j ! “

Rozumowanie „Reich post" Jest zupełnie 
słuHzne. Austrya musi w przys/lcśd oprzeć 
się na Serbo Cborw .ta- h na południu l, na 
Polakach na póluocy. Każde zbrczenie z tej 
linii politycznej, wzkazanej jej p.zez błsto- 
ryę i przez instynat samozachowawczy, po­
ciągnie ca sobą najgorsze nautępatwa dla 
mi nHrcbii. Do takich zaś bardzo niebezpie­
cznych odchyleń nabży wydawanie Chorwt,- 
cyi na łup Madziarów i wygrywania Rusi­
nów przeciwko Polakom. Zwłaszcza ostatnia 
motoda wynika chyba z nieznajomości sto­
sunków i Łapoznania obecnych 1 proyszłynh 
interesów monarchii.

Wystąpienie „Relcnspost" Jest w każdym 
razie objawem zwrotu w zapatrywaniach sze­

rokich kół wiedeńskich na sprawy słowiań­
skie. Można mieć nadzieję, że podobne otrze­
źwienie nastąpi niebawem i pod względom 
stosunków jpoleko-ruskieb.

Nowy zatarg.
Tuk, juk to łatwe można było prabwi- 

dkieć, dobre stosunki . aiedzy pań -■im 
Zriązku bałkańekiefo będą trwały tylko do­
tąd, ,’ooóKi Turcja nie zostanie rozgromio­
na i dopóki nie przyjdne chwila podziału 
zdobyczy wojennej. Tym przewidywaniom 
rzeczywistość nie zadała k i mu. Owszem, 
nawet jeszcze przed formaluem zakończe­
niem wojny z Turcyą - k. z i ły się tego ro­
dzaju różalce interesów między Bułgaryą z 
jednej — a Serbią i Grocyą z drugiej stro 
d j, że nie wykluczoną jest w najbliższej 
przyszłości walka na oat.e między temi pań­
stwami.

Przedewszyatklem Jest faktem nader żhą- 
miennym, ż e B u ł g a r y a  n a  w ł a s n ą  r ę ­
k ę  z a d a r ł a  z T u r c y ą  19 c i o  d n i o w e  
z a w i e s z e n i e  b r o n i ,  które Jest, prawdo­
podobnie, wstęoem do zawarcia osobnego 
pokojn, bez oglądania p’ę ze szrony Bułga­
r i i  na inne państwa związkowe. Prryozynę 
tego pośpiechu ze strony gabii etu sofijskle 
go tłomaezą powszechnie Jego obkwaml, Ja­
kie *ywi w pierw?1 ym rzędzie wobec Ser­
bii a następnie wobec Grecy'.

I tak, rząd bułgarski pr tecV.iy jest za- 
saiuiezu taktyce Serbów i Czarnogórców, 
z umyt tu praeciągijąuych wojoę i nie dopusz­
czają do rrchtego z^wrroia pokoju w tym 
celu, aby Bułgarya miała Jaknaldłuzej uwię­
zione sve siły pod C i a t a l d ż ą .  Tymcza­
sem rsś chcą rg •omadJć cwe wojska nad 
rzeką W a r d a r e m  oraz pod S a l o n i k ą  i 
M o n a s t l r e m .  aby zmusić Bułgarów do 
cofnięcia się z tamiyeh okolic ku wacho- 
doii.

L bułgarskiej jednak strony oświadczają 
że Qn'garya pod zaauym pozorem nie do­
puści do ti go, aby Serbia miała nie dotrzymać 
umowy, zawartej jeszcze przed wojną, a w 
myśl której M o n a s t i r  p.-zypsść ma Buł­
garii. Ponieważ Serbowie nie zdradzają naj- 
mcizjsael ochoty do opuszczenia togo m.a 
sta, przeto oręż będzie musiał o Jego posia- 
dariu rnzjtrzygoąć. A co się t/cz j S a l o n i ­
ki, to Bułgarya oie życzy sobie, aby przy. 
padła Grecyi, pragnąc sama, zająwszy, Sii- 
l on i kę ,  posiąść dos&onałi, punkt haudlcwy 
1 strategiczny nad morzem Bgejskiem.

Jaki nastrój panuje obecnie w Eułgaryi 
wcbec Serbii wskazuje najlepiej wniesiona 
wczoraj w S obraniu ioteI>Pelaoya h. ministra 
P e s z e w a ,  który sapy1.1 r*ąd, czy zranenr 
mu jest nieprzyjazne stanowisko władz serb­
skich wobec ludności bułgarskiej w obsza­
rach zajętych przez wojska serbskie 1 co 
rsęd uczynił, aby zi pi « nić ponażaule dla 
narodowości bułgarskiej w Macedonii. Wo­
bec takich wzajemnych stosunkó w Jest wiel­
ce wątpliv7ora, czy misya Cu,ar ikow&,  któ

rego wysłano z Petersburga dla pośredni­
czenia między państwami balś ńskiemi, bę- 
gzie miała jaki pozytywny skutek.

Z powodu tak naprężonych stosunków 
międz] państwami batkańskiemi, sprawa za­
warcia pokoju między niemi wszystkteml, o 
Turcyą, którą to sprawę wzięły mocarstwa 
1 v swe ręce. postępuje naprzód żółwim kro­
kiem, Z A t e n  donoszą, że odpowiedź państw 
związkowych na ostatnią notę mocarstw bę­
dzie wysłaną najwcześuiej ra trzy lub czte­
ry dni. poczem dopiero można będzie przy­
stąpić ewentualnie do rokowań o pokój.

Z  d n ia .
Z obrad par’»mentt niemieckiego. — Postępy bój- 

kota. — Mtodotarcj a Ssokrl biwia.
Podatas urczorajszego posiedzenia parla­

mentu niemieckiego toczyły się obrady nad 
budżetem urzędu spraw zagianicznych. Po­
ruszono na niem ra  wstępie sprawę zajść 
w Nancy ,  następnie zaś p. L a d e b o u r  
(socyt lista), omawiając budżet tege urzędu, 
oetro uderzył na cara rosyjskiego. który u- 
ciska naród polski z całą brutalnością. Riąd 
zaś niemiecki podsyca plany zaborcze csra, 
uDrawiając we własnym kraju poLtykę prze 
ślzdonaula Polaków. Należałoby we własnym 
kraju uczynić r nich przyjaciół dla siebie, 
przez co odwrócunemby, zoztałj niebezęie- 
caeństwo wojny europejskiej. Wtedy bowiem 
Roaya mushit by liczyć się z niebecpiecceń- 
8twem powstania narodów, zam'eszkuJącyoh 
jej krei y zachodnie.

Sekretarz itanu. J e g o  w, wr.iął w obronę 
oara prred wywodami p, L e d e b o u r a ,  jako 
monarchę zaprzyjaźnionego państwa.

W dalszym zaś ciągu przysału do nastę­
pującego, charafc'e.7 stycznego incydentu:

P. Mf i l i e r  (post. ,'u r^a  lud.) .ostro kry­
tykował politykę niemiecką w Ohloaoh, na 
co podeckretaru itanu, Z i mm e r  ma n n ,  od- 
powiedział, że urząd spraw zagranicznych 
lepiej jert poinformowany o tem, co aię dzie­
je w Chinach od posła, który po.sgi tylko 
na plotkach.

Wiceprezydent P & a z c h s  wyraził życze­
nie, aby podzekrstarz zastanowił J ę  nad tem. 
czy podobny te r  Wobsc posła jest dupu- 
s' uZklny, — (Okiaskf na irwicy, niepokój 
w Izbie).

Podzekret Z L m m e r m a n n :  Nie wiem, 
czy dopuszczalną jest psdobaa krytyka o- 
Świadczenia przedstawiciela jednego z pańztw 
związkowych przez prezydenta.

Wiceprezyd. P a a i c k e :  Woale nie kry 
tykowałem, lecc wyraziłem życzonls, aby po­
dobny ton nie miał miejsca rrobeo Jednego 
s członków Izby. (2ywe oklaski).

Minęły czaey, gdy ńydzi Króle* kwa hasło 
bojkotu przyjmował? z nSć owinrzau kim i po­
litowaniem. Obecnie zaczynają s irn >J bec^ti, 
uderzają r struny sentymentu i płaczliwymi 
artykułami, chcą wzbudzić litość i poi u c ze

strony rządu. Oćo, jak charakteryzuje obe­
cną fazę stiisuików polcko - żydowskich ko- 
nsuoudoul nacvonali&tjvzneJ „Kujdfcoj M l' 
śll“, wychodzącej w Petersburgu:

„Bojkot — pisze korespondent — zadaf 
silny cios miejecowemu handlowi i zrujno­
wał wieiu tutejszych kupców żydónr. — 
Wymieniano mi nazwiska wielu żydów, któ­
rych driady i pradzlady byli dostawcami o- 
bywateii ziemskich Polaków, a którzy obe­
cnie zostali zupełnie zrujnowani. Bojkotowi 
nie towarzy^rą żadne akscery, płynie on 
8pokojuie i cicho, ale „cicha woda brzegi 
rwie". Istotnie prąd bojkotu podmywa od­
wieczne podstawy stosunków polska-iyaow- 
zkich".

Artykuł ter Jest prz tz to dokawy, ż? Jest 
on stwierdzeniem z wroglaj nam strony sku­
teczności i rozwoju ruchu bojkotowego. Naj­
bardziej martwi żydów, że pod żadnym po­
zorem nie mogą spowodować akcyf rządu i 
represji policyjnych, rząd za# lcpyjzki ta i 
Jeet wobeo tego pokojowego charakteru 
a alki bazsLcy l zdosoryentowany.

Berlińska >Vossirshe Ze’tuug< dowiedzia­
ła się z poważnego źródła, że przyczyną szy­
bkiego upadku Adryanopolą była ag> »cya 
młcdiiturków przeciwko Szuk-iemu ba* ;y.

luforuiator tej g czety twia-dzi, że z-.rar 
po upadku Kiamila bas y mlodoturcy adrya- 
nopolscy dowiedzieli się, ca pośrednictwem 
tehgrafu bez drutu, o przewrocie politycz­
nym w Konstantynopolu i utworzyli komi­
tet, iządzący miastem. W krótkim tsź cza­
sie wyrośli na w: aielwych panów misi ta. Do 
tego komitetu n-Jeżal generał - gubernator 
w Adryanopoiu, Haki basia. komenijani mia­
sta Ismatf baszc i ssał aztsbu jenerclnago. 
Jęnernł Fo d basza. Komitet młonoturesk. 
w krótkim czasie usunął cały wp!yw Sia- 
krlego beazy, wydawał poza jego plecam! 
rozporządzenia, rozdawał nominaoye, a uar 
wet TTskasywał, Juk należy uźy~Tać poszcz- 
góloych oficerów. Komendant miasta limak 
basza ogłosił broszurę, twierdzącą, i s  cała 
niessezętitr które spadło na Turcyę, pocho­
dź: z winy Kiamila basiy i starotirków. A 
ponieważ Siukri bsszu jest także starotor- 
kiem, powi ga Jego uciorpl&ła nieałycnania 
skutkiem tej broszury. Korpus oficerski, a 
nawet żołnierze podzielili się na dwa wrpgle 
obozy. Szef sztabu generalnego. Kuad basza, 
Epokulówal cukrem, solą, oiąk^, zakupują( 
wszystkie zapasy i sprzedając je potęm czę­
ściowo po wysokiej cenie. Zarobił podczas 
oblężeria 80.000 fr inków Żołcielrzt przesta­
li pilnować swyoh pasierunków spędzając 
noce w kawiarniach ze rplewaczirrmi Szu- 
kri basec, zniechęcony tem wszystkiem, zer­
wa' wr*elkit stosuuk! z gerąrałami, i zam­
knął się w forcie Haderkói, nio troszcząc 
się o nic. Bułgarzy, rozporządzający rrybor- 
crin systemem szpiegowskim, wnet dowie­
dzieli się o tem co się dzieje w twierdzy 
i ronpooaęli bombardowanie .najsłabszej stro­
ny Adryanopoią. Dnia 24 go marca zdobyli 
furt M aiak W nocy z 24-ty na 2h-go mar-

•8 'JTANISŁAW KORABIOZ.

KIRY i WAWRZYNY
(Powieść).

Słowa te brzmiaży pojednawczo, więiej 
nawet, przebijała z nich jakby utajona chęć 
usprawiedliwienia się Wymawiając Je, cezar. 
obcatMał polskiego kzięo<a Jednem z tych 
błyskawicznych spojrzeń, którrau umiał nie­
kiedy prawnika s *adzi na wskróć Podchwy 
eić chciał w ^radiocie najtajniejuzą myśl 
■wego słuchacza 1 ,~ikie wrażenie rob' ąB 
nim to rozrządzenie loaem jego narodu, ko­
roną Jego kraju.

— Milocy, >n zawsze mUnjj, przemknęło 
przez gtewę cesarza. Iuni skomlą wc!ąż o 
korony, donacye. Ten nie żąda nigdy nic dła 
siebia Cs, aby nie czuł, że sam auol nsjbliże] 
tej korony, że ma do niej największe prawo?

Wyczjtał przrcie z oozu księcia, że prsy- 
jechał tu z czemś walnem, że ma coś jeszcze 
do powiedzenia. vużcl ni- poto pospieszył .u 
forsownem tempem od Mohflewa, uprz‘dr. 
jąe nieco zw 5j korpus, aoy skromnie, jak ća 
szkolny, poddać się niezasłużonej reprymen­
dzie lub uprzedzić wiuzącą nad głową swą 
niełaskę. Nie ułatwi*! mu jednak zadania 
żadnem pytaniem. CJsildł i wskazał ■ r m'l- 
ezeniu miejsce polskiemu woaaowl, uznając, 
że oba powinm apooząc po tak gorąc J roz­
prawie.

— Ceaarz Aleksander, — raczął kiiąźe 
po krótkiem wahaniu.. Usłyszawszy to imię 
Napoleon, jta ł się cały słdchem, leciutka lała

rumieńca zabarwiła jego bl&dość posągowe 
go cezara.

— Czy usłyszy jstką rewelacyą? Może 
wprobt propozycyę pokoju, przesłaną tą 
drogą s Petersburga. Wszak sslążę jest bądź
00 bądź kuzynem C-i&itoryjkiego.

-  Geszrz Aleksander — mówił książę — 
głaszcze Polaków nsjpochlebalejszeoii obie­
tnicami. Wielu ufa mu w dobrej wierze, ale 
to złudzenia. Znana to taktyka Ro syf. Ukołysać 
chcą rozbudzony na nowo duch narodu, osła­
bić Jego bart — obsypać zlotem kilka wpły­
wowych jednostek i w pomyślności icb
1 dobrobycie utopić dobro publiczne naszego 
kraju.

Cesar: ochłonął już z poprzedniego wzru­
szenia, fJe ałuob i uważnie jego. Słowa 
księcia utraflty w jidną czułą jego strunę.

Tale, to prawda, Aleksander stara się ująć 
dob,« Polaków, odciągnąć ' ju chce rajwier- 
n,‘ I“.zy.:h jego sprzymierzeńców, najlepszych 
io J  ay , stal się naraz cesarz o PÓl»Łó w
zazdrosnym.

® d>_aoble wydrzeć tych sojuszników, 
catrzyma ptay s^ble bądź^co bądź.

,1 d« 1 ego B(,ireH — kończył książę — 
wolimy -wardą dolą żołnierską przy boku 
waszej cesarskiej modci, niż główne o betniej 
cesarza Rosy], uie...

-  MÓW książę śmiałp , WOJł m j6l
„ ~  Stohny tu  .z na pogranie u Jawnej 
Polski. Cała L twa Jest tuż w posilan iu  wa­
szej cesarskiej niofci. Czy nic cs&s byłoby 
zatrzym ,C aię, umocnić dotychczasową zdo­
byci?

— Nie wchodzić do Rosyi? — rzeki w 
zamyśleniu cesarz.

Nie cburzał się, nie odrzucał projektu, 
aam go już przecie rozważał. Zachęcony tem,

przekładał kuiążę dalsze plany, obejmujące 
połud ilowo-ruskie prowineye, wystawiał do­
bre strony pmmesienia. tam teatru wojny.

Powracając z laau, przy błękitnawym 
brzasku rannego przedświtu, Filip de Srgur 
> polski gwardzista, zaatall cesarza wraz z 
księciem, zajętych kreśfsnłem planów i no­
towaniem cyfr.

Tadeusz Sawicki, wezwany jako rzeczo­
znawca, dawał szczegó ty i inforraacye, zebra­
na w czasie pobytu gwege na Wołyniu.

— 1 nie powiedziałeś mi książę odrazu, 
że mass tu z sobą tego zuoht, — powtuoał 
ces *z wesoło.

— Z ponm.ał Jowisz o gromowej chmu- 
rzo, w jakie] tu zstąpił — szeptał do towa­
rzysza gwardzisty Filip de Segur.

Tadeusz, którego suotkal niezwykły za­
szczyt pracowaniu z cssaraem,[był ogłuszony 
i nie wychodził z nieustannego zdumienia. 
Teraz dopiero zaczynał rozumieć, czem był 
zdumiewający geniusz, jakim Bóg obdarzył 
tego nadzwyczajnego całowieka.

Każda wskazówka, windom iść każda, ja 
klej udzielał, objęta orlim umysłem zdoby­
wcy ś*iata, st&wata się wnet Jądrem, środ­
kiem, dokoła którego grupowały s5-„ dalsze 
wnitzki, wysnute niemal cudownie genialną 
intuicyą.

Powstał stąd obraz tak pełny i dokładny, 
a przytem tak nowy, że co chwila zdawało 
się Tadcurzowl, że nie udziela informacyj, 
Isoi :>am je odbiera, te  ucay się na nowo 
patrzeć na kraj, w którym rrzróśł od dzie­
cka i ludzi, którzy w mm mieszkają.

— Winszuj pan sobie, żeś wyszedł cało z 
tej próby — mówił do niego Segur, gdy po 
ukończonej prrej krzepili się śniadaniem, sie­

dząc w lnsia na obalonej kłodzie...—  N iwi- 
eyusi nieprzyzwy cza jony, mógłby paść odra­
zu. Wrsak on używa po czterech sekretarzy 
n ira i, a po roku każdy z nich ataje się nie­
zdolnym do pt^cy i odpoczywać musi na ia- 
S K a w y m  chlebie.

Cesarz tymczasim przypomniał sobie o 
rannych i zapragnął ich odwiedzić. Sł ińcn 
wypłynęło Już z poza laau i wciakaio cię 
wesoło przez małe, irątne szybki z slelona- 
wego szkła, cś zlecające boczną izbę, zamie­
nioną na prędce w szpital ambulansowy. Ale 
"słoneczne odblaski nie zdołały już tebnąć 
fyeia w trupio bladą twari młodego żołnie­
rza, leżącego nawpiost drzv*i, na szerokiej, 
drewniane] ławie, stu&ąoej mu za łóżko,

— Ten człowiek dogorywa — rzezi ce 
sarz zniżając mimownli głos, bo owiała ge 
na progu tej iiby cicha pouaga nadchodzą­
cej śmteroi.

Źiłnierz był straszliwie iKłuty, a poszar­
pane kulami cia«o Jego, stanowiło jeden zwi­
tek okrwawionych bandaży. W miejsce pra­
wej ręH, z.risftł mu z ramienia pusty rę 
kav koszuli. Twarz t;lko  młoda, prawie 
dziecinna, oszccędioca była przez kule i wol­
na od okaleczeń Twarz ta wchnięta w bk 
łe płótno poduszek, sztywos, nieruchoma, 
żywą była jeszcze i patrurła prred siebie s 
wyrazem żałosnej npatyi. Zycie uciekało z 
niej s każdą chwilą, wysączało się kropla 
po kropli, jak płyn koszta ^ny z nadwątlo­
nego naczynia.

Zołnieri był Pokkiem.
W nastr iju, u  ji dm się znajdował v  

tej chy Ili cesarz, pragnął coś uczynić dla 
n irg ', pomyślał r*  ot „ rs es chwilę n daniu 
mu krzyża. Przystąpił do lejącego ! rznkł 
pochylając się nad ulm:

— BVous, tous remettrez mon hrare*)".
Ale żołnierz nie zrozumiał tych słów, rie

wiedz! >ł jaki acczciyt go spotyka nie widział 
przecie nigdy cesuza. Zapewne gdyby spo­
tkało go to samo przed frontem, gdyby ce* 
i a:» proemćwił tak do niego wobec ś:ole- 
gów, radnwaf by się I pysznił do oatatniej 
rodziny życia Ale dziś, zmrożonemu Już 
chłodem śmierci, zabrzmiały obco I prawie 
wi-ngo wyrazy cudzoziemskiej mowy. Rzu­
cił trwoinle cczyma I ściska1 konwuls^Jnie 
palcami zdrowej ręk( paałj błyszcgący kizy- 
żyL mosiężny.

Osuwająca przy nim pani kapitanowi ha- 
wieka, niegdyś Erzysic Zabiefoka, -odgadła Je ­
go i ar i, zpojrłrfa prosaąno na cesarza.

Zrosumlał i odstąpił, zają? aię innymi 
rannymi, do kaLdego rzekł Jakieś uprzejme 
słowo, rozdawał upomirLi.

Wtedy kdążą Józuf stanął ran przy ko­
nającym, a uniósłszy mu delisainle głowę 
wraz z poduszką, napaił go sam winem, 
szlashetnem winem, r cesa-skieb prowisyj 
Peznał chłopaka, wiedział, 2e był dzieckiem 
Warszsv-y.

— Obaczymy się Je&tcrt bracie — sze­
ptał do niego — tam u naa na Saskim 
placu.

ZoLiiorz zrozumie! Wino przywróciło mu 
częściowo ‘i wiadomość. Myślał może, że Jest 
w Warssawia, że 'wymknął się jrk  to bywa 
ta, f  warsztatu i przybiegł na Sazkt plac, 
[iFirzeć na rewię żołnierzy. Uśmlecl ńął -zię 
do pochylonego nad sobą wodza polskiego, 
jasnym dziecięcym uśmiechem. Z tym uśmie­
chem na unacn skonał.

iGiąg dalszy nastąpi.)

*) Przyjdzie u jewcci ho .aizbi? mój srana.

Zawiadomienie!
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ca wprowadsili tam swoją artyłeryą ! ran­
kiem 25-go marca zaczęli bombardować for- 
ty Ajwas i Aijolu. Pod wpływem ognua buł 
Karskiego kanonierzy obu fortów uciekli. 
Nad ranem 26 go marca wojsko bułgarskie 
zajęło te pozycye bez walki. Szukri basza, 
dowiedzia rsey się o tern, telegrafował do in­
nych fortów, że wojsko może robić co chce. 
Kilka fortów się broniło, inne się poddały. 
Oto przyczyny upadku Adryanopola.

Tak brzmi rewelacya „Voss!scbe Zeitung" 
Być może jednak, że wszystk e te wiado 
mości są zmyślone lub tendencyjnie przesą­
czone, bo interes Niemców wymaga, aby wi- 
pę niepowodzeń tureckich tłómaczyć wzglę­
dami politycznymi i w ten sposób ratować 
opinię instruktorów niemieckich, którzy ta­
k ie  w Adryanopolu wybitną odgrywali rolę.

Korespondencye.
R z y m  10 kwietnia 1913

Po wspaniałej procesyi z katakomb św. 
Domitylli do bazyliki św. Sebastyana, w o- 
statniej korespodencyi opisanej, zaczął się 
cały szereg uroczystości jubileuszowych w sta­
rożytne] bazylice św. Jana laterańskiego, któ­
rej początek sięga czasów Konstantyna Wiel 
kiego.

Szczególniejszy urok miało dla nas nabo­
żeństwo przedwczorajsze, jako z góry prze 
znaczone dla przedstawicieli narodowości 
słowiańskich.

Ulewny deascz, padający bez przerwy od 
samego rana, odstraszył wiele osób od uda 
nla się do te] odległej świątyni. Z tem 
wszysttdem dosyś pokaźne grono, złożone 
z zakonnic, księży 1 kleryków polekich 
z kleryków rnsklch 1 kroackich, oraz wie­
lu świeckich Polaków 1 Polek, zgromadziło 
Bię w jednej z bocznych kaplic tej wspania­
łej świątyni. Zauważyłem śród nich hr. Izy­
dorów Gzosnowskich z córkami, hr. Tyszkie­
wiczów, ks. Csartoryskiego, profesora Loreta 
i Rygiera, oraz państwa Winkowskich z Kra­
kowa.

Około 10 godziny pojawił się w kaplicy 
ks. arcybiskup Simon w otoczeniu kilku pra­
łatów bazyliki laterańskiej — i zaraz potem 
wyruszała na kościół proceaya. Za krzyżem 
postępowało duchowieństwo z księdzem ar* 
cybiskupem, potem parami klerycy, za nimi 
panie, następnie zakonnice — wreszcie pa­
nowie. Śpiewając litanię do Serca Jezusowe­
go zatrzymała alę proceaya na środku ba­
zyliki przed papieskim ołtarzem, przed któ­
rego konfssyą ustawiony był prowizoryczny 
ołtarz, rzęsiście oświetlony, a na nim słynny 
starożytny obraz Zbawiciela, zwany Achero- 
typą, co snaczy: nie ludzką ręką malowany 
Przywdziawszy przed ołtarzem wspaniałe sza 
ty  liturgiczne, odprawił ksiądz arcybiskup 
dehą Mszę, w czasie której po ewangelii by­
ły generał Zmartwychwstańców, rektor pol­
skiego Collegium, ks. Paweł Smolikowskl, 
wypowiedział zastosowane do uroczystości 
łacińskie kazanie, wskazawszy na wielkis 
dla ludzkości znaczenie wiary chrześcijań­
skiej, dla której tyle męczenników krew 
swoją przelało, podał treściwy obraz tych 
prześladowań i znane z historyl okoliczności 
tyczące się swyoięstwa Konstantyna nad 
Makseneyuszem 1 ogłoszenia edyktu medyo 
lańskiego. — Spowodowało je, jak  wiadomo, 
nkasanle się Konstantynowi na firmamencie 
Krsyża Chrystusowego z napisem „In hoc 
■ lg  no  v i n c e s “, a nadto w następne] nocy 
samego Zbawiciela, który rozkazał mu zat­
knąć znak krzyża na sztandarach. Uczynił to 
Konstantyn, a po odniesionsm zwycięstwie, 
ogłosił supełną wolność religii chrześci»ńaklej, 
choć sam dopiero przy keicu życia chrzest 
przyjął. — Kazanie wypowiedziane było pię­
kną łaciną, a nie po polsku, ze względu na 
osoby innych narodowości, biorące udział 
w tem pięknem nabożeństwie, któremu to­
warzyszyły uroczyste śpiewy łacińskie klery­
ków kolegium polskiego. Po Sanctus za 
brzmiała śliczna nasza pleśń wielkanocna 
„ We s o ł y  n a m  d z i ś  d z i e ń  n a s t a ł ” i

pleśń do Najświętszej Panny ,. S e r d e c z n a  
M a t k o ” śpiewane przez kleryków i wiele 
świeckich osób. Klerycy polscy po odśpiewa­
niu pierwszej z tych pieśni zachęcali klery­
ków z Kolegium ruskiego, ażeby poszli za 
ich przykładem. Ci jednak wymówili się od 
tego, dając za powód brak wyszkolonyeh 
między nimi śpiewaków. Pod koniec nabo­
żeństwa wniesiono pod baldachimem w złoto 
oprawny krzyż, utworzony z drzewa krsyża 
świętego, którym obecnych błogosławiono.

Podobne nabożeństwo odbyło się znowu 
dzisiaj, a mają s’ę one powtarzać przez całą o- 
ktawę. W dzisiejBzem oprócz licznych za­
konów i dostojników kość elnyrh wzięło u 
dział kilka tysięcy osób, nie tylko Rsymian, 
ale 1 wielu uczestników przybyłych z górny< h 
Włoch pielgrzymek, których potem w zastę 
pstwie Qjca świętego przyjmował w Waty­
kanie sekretarz stanu Mery delVal, udziela 
jąc zgromadzonym w Sala ducale pielgrzy­
mom, z upoważnienia Ojća świętego, apostol­
skiego błogosławieństwa.

Jak już w poprzedniej korespondencyi 
wspomniałem, zachorował Pius X. przed mie­
siącem na influencę, wskutek czego wiele 
pielgrzymek 1 pojedyńczych osób wyjechało 
z Rzymu, nie mogąc uzyskać audyencyi. 
Z początkiem kwietnia stan jego zdrowia
0 tyle się poprawił, że audyencye na nowo 
się rozpoczęły. Ma jednej z nich byłem i ja 
z kilku znajomymi osobami z Krakowa. Od­
była się onawsposób odmienny, niż bywało 
przedtem. Ojciec święty nie obchodził sali 
do koła i nie podawał nikomu ręki do po­
całowania, ale wszedłszy do sali, po krótkiej 
przemowie udzielił wszystkim błogosławień­
stwa i zaraz oddalił się do swoich komesi. 
W dostojnej, zwykle mile uśmiechniętej twa­
rzy jego i przyciszonym nieco głosie, znać 
było jeszcze wyraźne ślady przebytego cier­
pienia. — Po tej audyencyi nastąpiła jeszsze 
jedna, dnia 5 kwietnia, z udziałem bardzo 
wielu pielgrzymów z Mantui i innych miast 
włoskich, tudzież z Francyi i Hiszpanii. Oj­
ciec święty wydawał się krzepszy i swobo­
dniejszy.

Gdy się pojawił na sali, ja k a ś  pani z Hi­
szpanii, w pobliżu będąca, podała mu nową 
z Jedwabnej mory czapeczkę, ogrągłą, tak 
zwaną piUBkę, którą on przyjął z uśmiechem
1 włożył sobie na głowę, “oddając jej w za­
mian tę, która ją przedtem okrywała.

Nszajutrz po tej audyencyi rozeszła się 
po mieście smuta wiadomość o nowem, cięż 
szem — jak mówiono — zasłabnięciu Papie­
ża. Niektóre, nie bardzo przychylne Koście 
łowi dzienniki, jak M a s s a g g e r o  albo fran­
cuska l’I t a l i e ,  zaczęły podawać coraz to 
bardziej alarmujące wiadomości o recydywie 
influency, skomplikowanej artretyzmem, skle­
rozą, eukrówką, osłabieniem serca, wstrętem 
do pokarmów i chorobą nerek. Krążyły już 
nawet wieści o agonii 1 śmierci. Na placu 
św. Piotra biwakowali we dnie 1 w nocy 
niektórzy dziennikarze, śledząc, Czy nie będą 
wzywane w noey do łoża chorego jego sio­
stry, lub czy jaki nadzwyczajny ruch w Wa­
tykanie nie nastąpi, z którego by swe pesymi­
styczne wnioski wysnuwać mogli. — Tym­
czasem katolickie dzienniki, Jak C o r r i e r e  
d’ I t a l i a  i urzędowy O s s e r v a t o r e  Ro  
m a n o  przedstawiały chorobę Ojca świętego 
że spowodowaną była znużeniem i przezię 
bieniem w czasie ostatnich audyencyj. Rapto­
wne bowiem oziębienie się powietrza wywo­
łało nowy atak infiuenoy z gorączką, która 
Jednak już drugiego dnia ustąpiła, tak iż po 
kilku dniach wypoczynku normalny stan 
zdrowia powróci,

Wiadomościom tym niektóre dzienniki nie 
chciały dać wiary, opierając s ę na tsm, że 
lekarze: profesor Marchiafara i doktor Amtei 
nie ogłaszają biuletynów codziennych, bo 
Watykan prawdziwy stan choroby chciałby 
zataić. L’ Italie pisała nawet wczoraj, że stan 
Ojca św. Jest tak groźny, iż tylko cud mó­
głby go ocalić.

Chcąc się wobec tak sprzecznych wiado­
mości czegoś pewnego dowiedzieć, wysłała 
redakeya liberalnego dzieocika T r i b u n a

jednego z redaktorów do profesora Marehia- 
fava, który go zapewnił, że wszystkie alar­
mujące wiadomości nie mają żadne] podsta 
wy, że biuletynów dla tego się nie podaje, 
bo choroba wcale nie ma groźnego cbara 
kteru, gdyż ani osłabienie serca, ani o skle 
rozie lub chorobie n«rek mowy być nie mo­
że. Jest to bowiem tylko recydywa influency, 
która Już dobry obrót bierze, gdyż i go 
rączka pierwotna zupełnie ustala i tempera 
tura od kilku dni 36 6 stopni Celsiusa wska 
żuje. Tę wczoraj; przez Tribuaą podaną 
wiadomość potwierdzają dziś wszystkie dzien­
niki — bo nawet sama 1’ Italie zniewoloną 
była napisać, że nastąpiło znaczne polepszę 
nie w stanie zdrowia papieża. Widać to i 
stąd, że za zgodą lekarzy Ojciec św. podniósł 
się dz ś z łoża i kilka godzin, siedząc w fo 
telu przepędził, oddając się zwykłym swoim 
zajęciom.

Rozpisałem się o tem, aby uspokoić oba­
wy, jakie się i u nas rozszerzyły przez alar­
mujące telegramy, drukowane przez nasze 
dzienniki. A teraz chciałbym podać choć 
krótką wiadomość o koncertach hr. Morsti- 
nówny i o wystawie prac artystycznych pa 
ni Rychter Janowskiej.

Koncertów było dwa. Pierwszy w hotelu 
Excelsior, spowodowany przez panie z tutej­
szych sfer artystycznych polskich nie bardzo 
się powiódł pod względem finansowym. Wy­
górowana bowiem cena 10 lir za bilet, od- 
stręgzyła wielu. — Natomiast drugi koncert 
urządzony staraniem włosko polskiego koła, 
w sali Vei*di zgromadzi kilkaset osób i przy 
sporzy! mimo skromniejszych cen wstępu 
(4 i 2 liry) dość znacznego zasiłku dla dzie 
cl malarycznych i dla schroniska Majettl. — 
Równie pomyślnie wypadł koncert pod wzglę­
dem muzycznym. Nagradzana huczaymi otela 
skami 1 obdarzona wieńcami odegrała panna 
Morstinówna z wielką werwą i czuciem kil­
ka utworów Chopina (Scherzo Op. 31, Not- 
turno, Op. 27, n. 1. Etude, Mazurka Op. 3.0. 
n. 4. Valss Op. 31.), s prócz tego Albenlza: 
Castilla Seguidllla I Saint - Saansa: Toccata, 
Op. 111. — W koncercie wzięły także udział 
dwie panie tutejsza: panna Maria ScioJette 
odśpiewała bardzo pięknie utwory Chopina: 
11 mio teeoro, Melodia i Desiderio di fanciulia, 
tudzież Sgambatiego Uobblio — a panna Ma­
nuela Rossi wykonała na skrzypcach z wiel­
kim wdziękiem i czuciem dwa przez Sara- 
satego i Wilhelmyego przerobione utwory 
Chopina Notturno I Polones Op. 26, które 
równie, Jak śpiew panny Sclolette huczne 
zyskały oklaski.

Nie mniejsze od tych koncertów zacie­
kawienie obudziła urządzona w hotelu Ex- 
ceieior wystawa kilku szkiców malarskich, 
przedstawiających różne widoczki z Rzymu 
I T v<)li, pendzla pani Bronisławy Rychter-Ja- 
nowekiej, a szczególniej znanych u nas jej 
aplikacyj z subtelnie pozszywanych kawał 
ków różnokolorowego sukna, bardzo mister­
nie i efektownie naśladujących malowane 
Dejeaże. Było tych aplikacyj dziewięć; wszyst­
kie bardzo udatne, najwięcej jednak podo­
bały się: brzozy nad stawem, kościółek wiej­
ski w zimie, pawie i kilka dworków wiej­
skich.

„Osserwatore rotnano” tak się o tej wy­
stawie wyraża: pan! Rychter-Janowska, dziel­
na malarka polska, przebywająca od pewne 
go czasu w Rzymie, urząds.ła w hotelu Ex 
celsior bardzo interesującą wystawę obrazów 
z sukna, wykonanych nową zupełnie techni­
ką, zastosowaną do przedmiotów, nadzwy­
czaj piękne wywołujących wrażenie. Pani Ja­
nowska zamiast zwykłych farb, używa do 
tego kawałków sukna, ułożonego według 
poprzód namalowanego szkicu i połącaonTrh 
z sobą zapomocą szwów niewidzialnych. Jest 
to pewien rodzaj inkrustacyi n& sukme. — 
Szczególnie sympatycznie przedstawia się 
scena przed wiejskim kościółkiem polskim 
Widać tam kBiędza 1 gromadkę wiernych, 
zbliżających się do świątyni. Zmowy kraj­
obraz polski nadaje tej pracy bardzo sym­
patycznego uroku.

W podobny sposób wyraża się 1' Italie,

nazywając panią Rychter-Janowską genialną 
artystką, której prace już w wielu miastach, 
jak: w Krakowie, Lwowie, Petersburgu, Ber* 
aie, Chrudsimie w Czechach i innych, wlel- 
kiem cieszyły się powodzeniem. Wylicza przy- 
tem kilka wspomnianych wyżej aplikacyj, 
odznaczających się szczególniejszym uro­
kiem i wydaje zarazem pochlebny sąd o wy­
stawionych równocześnie malowanych pracach 
artystki. Wincenty Stroka

„Nasi“ za granicą.
O ile w kraju Żydzi nie łączą się z pol- 

skiem społeczeństwem I najchętniej wystę­
pują, jako Niemcy lub Rosyanie, o tyle za 
granicą bardzo lnbią podawać się za Pola­
ków, co wywołuje bardzo dla nas niemiłe 
nieporozumienia.

Jeden ze znawców stoaunków londyń­
skich tak pisze o tamtejsze) polskiej kolonii.

„Ogniska, skupiającego koło aiebie ludzi 
z różnych sfer 1 całość myśli polskiej, nie­
ma tu wcale. Instytucyą, posiadającą cechy 
polskie, jest Tow. polakie na Charles Square, 
w dzielnicy wyłącznie robotniozej, kojarząr® 
sfery pracujące po fabrykach i t. d. Nie za­
niedbuje ono żadnej okazyi, aby urządzać ze­
brania z odczytami, śpiewami i t. d. 1 je- 
daych utrzymywać, a drugich odradzać 
w duchu polskim. I tu jednak, jak wszędzie 
razi czasami ta prawdziwie polska niekon- 
sekweneya, pochodząca stąd, że każdy chce 
być prorokiem w swych opiniach, nie1 zda 
jąc sobie sprawy, czy ma ca to wykształce­
nie polityczne Oto z jednej strony mowy 
pełne zapału, nie dające wątpić o prawdzi­
wych, głębokich uczucia h i o sympatyach 
z drugiej z ust tych samych osób, odbicie 
obcych naleciałości, a mianowicie hasła skraj 
ne, socyalistycztse, pogarda dla tradycyi pol­
skiej itd Jak wszędzie, tak I tu  o d b i j a  
s i ę  w p ł y w  b e z n a r a d o w c ó w ,  tj. ży­
dów.  Posiane przez nich powierzchowne, a 
błyszczące argumenty biorą górę nad spo­
kojnie spoczywającą prawdą historyczną, 
która jedynie może być realoą podstawą i 
matsrysłem do tworzenia nowych organiz­
mów. Podobnej propagandzie hlstoryi fałszy­
wej przypisać należy również inną, z nowo­
czesnych klęsk naszych, oddzielenie się Li­
twinów. Tutaj to również się stało. Litwini 
zbudowali własny kościółek i oddzielili się 
od keśaioła polskiego, który przyciąga do 
siebie sfery ciężej pracujące, a leży w dziel­
nicy tej samej, w części wschodniej, w Whi- 
techapel.

Istnieją inne jeszcze kółka, niemąjące 
określonego zadania społecznego. Jest jaSieś 
Towarzystwo »polsko-rosyjskie*. Oczywście 
członkowie jego są, według Anglików, Fólish 
types — polskieml typami, to znaczy hebraj - 
czyham? Bo tu  p l a g ą  n a s z ą  j e s t  w i e l ­
k a  l i c z b  aj ż y d ó w ,  p o d a j ą c y c h  s i ę  
p r z e w a ż n i e  za „Pol i sh* .  Mniej skru­
pulatni Polacy, którzy tu dłużej siedzą, wsty­
dzą się z tego powodu przyznać do polsko­
ści, Powiesz, żeś Polakiem, to nie dziw się, 
jeżeli cl odpowiedBą: »Nle wiedatotam, że są 
żydzi chrześcijanie". Tak było z przyjacielem 
moim, obywatelem z Galicy!. Każdy winien 
prsy wsz-lkiej okazyi wskazywać różnice i 
pouczać Aaglików o różnicy między nami a 
żydami, tak w rozmowie, jak i artykułach 
bo inaczej nigdy sympatyi z Anglią nie na­
wiążemy, Ja sam tu już teraz, ile razy wi­
dzę stawo „Polirh*, wyobrażam sobie żyda“.

Należałoby postarać się, aby polscy pu­
blicyści, pracujący w obcych krajach pou 
czyli tamtejszą publiczność, że Żydów-Poia- 
ków niema wcale, i że żydzi podszywają się 
tylko pod firm ą polskości, aby tem łatwiej 
uprawiać swoje podejrzane spekula-ye.

Sejmów reforma uyborcza.
Okręgi wyborcze w klasie cenzusowej 

większych miast przedstawiają się po uchwale

subkomitetu w następujący sposób. Okręgi
polskie:

Lw ó w  ma wyborców bez Rusinów 16.113, 
a 9 posłów, K r a k ó w  razom z Podgórzem 
ma wyborców 9812, a 8 p o s ł ó w ;  Wieliczka 
została na razie wyłączona, nie wiadomo bo­
wiem na razie, gdzie będzie przyłączona.

Tarnów liczy 2363 wyborców, a 2 posłów, 
Biała z Lipnikom 950 wyborców i 1 posła, 
Nowy Sącz 1887 wyborców i 1 posła, Bochnia 
i Wadowice 1854 wyborców i 1 posła, Rze­
szów 1973 wyborców i 2 posłów, Jasło-Gor­
lice 1861 wyborców i 1 posła, Sanok, Krosno 
i Korczyna 520 wyborców bez Rusinów i 1 
posła. Przemyśl 2760 wyborców baz Rusinów 
i 2 posłów, Stanisławów Knihynin 4298 wy­
borców bez Rusinów i 2 posłów.

Drohobycz liczy baz Rusinów 2578 wy­
borców i 1 posła, Kołomyja 3095 wyborców 
bez Rusinów i 2 posłów, Tarnopol 1 Zagro- 
beia 2018 wyborców bez Rusinów i 1 po.sła, 
Jarosław 1164 wyborców bez Rusinów i 1 po­
sła, Sambor i Turka 1618 wyborców bez Ru­
sinów 1 1 posła, Stryj 1634 wyborców bez 
Rusinów i 1 posła, Brzeżany, Złoczów i Za* 
grobela 1500 wyborców i 1 posła, Brody 
1 Brody Stare 933 wyborców bez Rusinów 
i 1 posła, Jaworów, Gródek, Żółkiew, Sokal 
2627 wyborców i 1 posła. Ru s in  i o t r z y ­
mują w k u r y !  c e n z u s o w e j  w i ę k s z y c h  
m i a s t  5 m a n d a t ó w .

Następnie uchwalił sukkomitat ustalić 
okręg) wyborcze w k l a s i e  p o w s z e c h n e j  
większych miast, a mianowicie okręgi pol- 
ssle: Kraków-Podgórze 2 posłów, Tarnów- 
Wielicaka - Bochnia - Wadowice- B ała Lipnlk- 
Nowy Sąor 1 poseł, Prsemyśl-Rzeszów-Jaro- 
sław - G orlicp-Jasło - Sanok-Krosno 1 poseł, 
Lwów 2 posłów, Brody-Brody Stare-Sokal- 
Tarnopoł Zagubela- Złoczów-Brzeżany Gró- 
dek-Zółkiew 1 poseł, Kołomyja Snlatyn-Sta­
nisławów, ewentualnie Knihynin i  poseł, Dro- 
hobycz-Stryj-Satnbor 1 poseł.

Okręgi ruskie: Przemyśl-Sirabor-Stryj- 
Jawcrów-Drohobycz-Jaroaław 1 poseł, Lwów- 
Brody- Sokal - Tarnopol - Zagrobaia - Złoczó w- 
Brzeżany-Gródek-Zólkiew 1 poseł, Kołomyja- 
Sniatyn-Stanislawów 1 poseł.

Co do okręgów wiejskich nie prlyszło 
jeszcze w subkomitecle do porozumienia. Wy­
łonił się spór co do podziału mandatóir mię­
dzy Galicyę wschodnią a zachodnią i co do 
ilości okręgów dwumandatowych.

W sprawie sejmiku relacyjnego posłów 
ziemi sandackiej, o którego przebiegu poda­
liśmy już wzmiaukę, otrzymujemy następu­
jącą relacyę:

Dnia 12 b. m , odbyło się w sali Rady po­
wiatowej pod przewodniotwem marszałka 
p. Wittyga zebranie wyborców większej wła­
sności. Pierwszy przemawiał poseł prof. Piłat, 
który przedstawił stan rokowań o reformę 
wyborczą a poseł prof. Mara wzywał zgro- 
madsenie, ażeby nie szło za hasłami. Na­
stępny mówca p, Józel Uznański wyraził za­
patrywanie, że przedstawiciele ludności pol­
skiej wschodniej części kraju są przede- 
wszystkiem powołani do zawarcia ugody 
z Rualoami i zawarcie ugody przeciw nm  
lub bez nich nie Jeat odpowiednie. W dalszym 
ciągu swej mowy skonstatował p. Uzn&ńtki 
fakt, żś Rus ni mają rząd za sobą. Powodem 
tego jest, „że Rusiai ofiarowawszy Wiedniowi 
buławę Chmielnickiego dali nową oryeritacyę 
■agi śnieżnej polityce Austy/i”. W dalszej 
dyski gyi sabierął głos p, Flhamer, który dał 
wyraz prsskouaniu, że obywatele wschodniej 
połaci kraju l e p i e j  s p r a w ę  u g o d y  z Ru­
s i n a m i  r o z u m i e j ą  od n as. Hr. Adam 
S t a d n i c k i  mówił o konieczności solidar­
ności narodowej wobec Rusinów. Po wyczer­
pującej dyskuayi uchwalono następujące re- 
zotucye:

„Zgromadzenie wyborców większej obwo­
du nowosądeckiego uznaje za konieczne do­
prowadzenie do skutku reformy wyhorezsj 
i wyraża gorące życzenie, aby reforma pray- 
szła do skutku przy w s p ó ł d a l a ł a n i u  
I p o r o z u m i e n i u  w s z y s t k i c h  s t r o n -
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Kand yd ac i .
Przed oczyma przesunęła mu się postać 

M ańci; uśmiechnął się drwiąco, na nią na­
wet nie spojrzy. On przecież będzie posia­
dał stokroć piękniejszą, a tak pożądaną 
Klarę. Kocha go bez miary, bez pamięci 
i ona nigdy nie postąpiłaby tak jak Mań- 
cia, ona rzuciłaby matkę, dom, naraziłaby 
się na wszelkie przykrości i upokorzenia, 
ale wytrwałaby przy nim kochająca, od­
dana, posłuszna i wierna.

W  tej chwili smutku i przygnębienia 
zapragnął gorąco być przy niej, wyspowia­
dać się przed nią ze swej żałości i bolu, 
a ona utuliłaby go i pocieszyła.

Ona, ta jedyna i ukochana.

XV.
Nazajutrz, gdy nadeszła stosowna pora 

do odwiedzin, Milcer, ubrany jak zwykle 
starannie, zadzwonił do mieszkania Szara- 
dzewicza.

Służąca oznajmiła mu, że pan jest za­
jęty innym gościem i prosił, ażeby zacze­
kał chwilę w salonie.

Poszedł do pokoju dość obszernego, 
oświetlonego dwoma oknami. W salonie 
podobnie jak w gabinecie stało mnóstwo 
mebli, mebelków, stylowych i fantazyjnych.

Na ścianach, obok oryginalnych obrazów, 
oleodruki i kolorowe litografie. Na stoli­
czkach mnóstwo gracików bardzo różnej 
wartości. W  oknach kilka wazonów roślin 
zaniedbanych, a w kącie pokoju wielki 
bukiet kwiatów sztucznych ria trójkątnym 
stoliku. Czuć tu było nudę i chłód pokoju 
niezamieszkanego, istniejącego nie dla po­
trzeby, lecz dla formy.

Milcer stanął przed owalnem lustrem, 
wiszącem nad kanapą i wpatrzył się ze 
współczuciem w swą twarz bladą po żle 
przespanej nocy, w swe liliowo podkrhr 
ślone oczy i z goryczą pomyślał, że powo­
dem złego wyglądu był Okniński i Orchow- 
scy. Nieszczególnie zaprezentuję się Szara- 
dzewiczowi, rozmyślał, jestem zdenerwo­
wany, a trzeba, ażebym był pewny siebie, 
dzielny i spokojny. Przeszedł się po po­
koju, bezmyślnie przerzucał karty książki 
ilustrowanej, zamykał ją, wpatrywał sj.ę 
w ruch uliczny, w błękit nieba i począł 
się niecierpliwić, wreszcie niepokoić.

Co znaczy to zwlekanie z przyjęciem? 
Kto może być u niego w gabinecie? Kto 
wie, czy nie przyszedł ktoś od Oknińskiego 
i czy nie opowiada teraz, w jaki sposób 
pozbyto się go u Orchowskich?

Niepokój i obawa wzrastały, czuł się 
zamknięty jak w klatce w tym pokoju, 
brakowało mu powietrza, miejsca, prze­
strzeni.

Posłyszał odgłos kroków i niewyraźne 
słowa w przedpoju. Chciał zajrzeć i oba- 
czyć kto był, ale się powszymał i siłą woli 
starał się uspokoić.

Za chwilę otworzyły się drzwi, wszedł 
Szaradzewicz z uprzejmym uśmiechem na

swych szerokich, mięsistych ustach, przy­
słoniętych przystrzyżonym wąsem:

— Bardzo przepraszam pana radcę, ale 
miałem ważną konferencyę, której nie mo­
głem przerwać.

— Nie znudziłem się wcale, przegląda­
jąc śliczne książki — odparł z ujmującym 
uśmiechem.

Przeszli do gabinetu, a po zamianie kilku 
banalnych grzeczności, spytał MUcer:

— Jakże stoi sprawa wyborów w Ra­
dzie ?

— Stosunek głosów o tyle się polepszył, 
żc do naszych trzydziestu dwóch głosów 
przyłączył się pan radca i mam^ nadzieję, 
że jeszcze dwóch radców przejdzie do nas 
z tamtego stronnictwa.

— To jednak mało, — zachmurzył się 
Milcer, — brakuje nam sześć głosów dó 
większości.

— Znając zdolności pana radcy, nie 
wątpię, że pan je znajdzie, — uśmiechnął 
się Szaradzejyięz.

— Trudno frędzle, — mruknął Milcer.
— Jeśli pan radca zdobył dwanaście 

głosów przy wyborze burmistrza, tę zęów 
sześć nie stanowi tak wielkiej trudności.

— Właściwie, — ożywił się Milcer, —* 
idzie o pozyskanie Mindowera i spółki, a wó­
wczas mamy zapewnioną większość i wszy­
stko przeprowadzimy według naszej myśli.

— No, tak, — mówił z pewnem ocią­
ganiem się §zarądzewicz, — ale nie pan 
pierwszy wpądł ęa łę myśl. Mówiłem już 
z Mindowerem, [aie jest oporny i niechę- 
tny. .

— Drobnostka, — zaśmiał się Miicer, — 
zwiększy się łapówka i przejdzie do nas.

Hm... nie radzę panu pertraktować 
z Mindowerem...

— A to dlaczego? — zawołał zdziwiony.
— Dlaczego ? — podsunął papierosy go­

ściowi i  sam zapalał cygaro, — ot, głupi 
żyd, — zaśmiał się, — on ma pretensyę do 
pąna za porzucenie dawnego stronnictwa, 
hie rozumie się na polityce.

— A jemu co do tego? — pburzył się 
Milcer, byle otrzymał swoje, nic mu do 
moich przekonań.

— Właśnie o to idzie panie radco. Min- 
dower boi się o przyrzeczone mu zyski i 
mówi, że jeśli pan radca odstąpił od je­
dnych, on nie jest pewny, czy zechce pan 
dotrzymać swych przyrzeczeń.

Osioł jakiś, — zawołał Milcer, — co 
innego przekonania, a co innego interesy, 
w tych jestem bardzo skrupulatny... No, 
już ja mu to wytłumaczę.

— Zabronić panu radcy nie mogę, ale 
może dla dobra sprawy byłoby lepiej' tra­
ktowanie z nim poruczyć pośrednikom. Pan 
radca może się unieść niepotrzebnie, zra­
zić go, albo też w gorączce wyborczej przy­
znać mu za wielkie przywileje, a ,*iy mu- 
jsjmy się liczyć z opinią.

Milcer spojrzał baczniej na Szaradzewi- 
cza, nie podobał mu gig oschły tpn i to 
zastrzeżenie co do możliwych obietnic. Za­
częła w nim kiełkować obawa, że Szara­
dzewicz osiągnąwszy przez niego osłabie­
nie przeciwników, zechce go wykwitować 
jakąś podrzędną posadą.

— Panie radco, — przemówił Milcer po 
phwib swobodnie, — przez posłów wilk 
nie bywa syty. Sądzę, że możemy się uło- 
żyć co dc ustępstw, jakieby ińpżnapoczy^

nić Mindowerowi, a ja sam z nim poga­
dam.

Nie radzę, — rzekł krótko Szaradze­
wicz, to nie doprowadzi do celu.

— Ale dlaczego?
~7 Zmusza mnie pan radca do powtó­

rzenia słów Mindowera, który zastrzegł się, 
ażeby pan radca z nim nie pertraktował, 
bo on panu radcy nie dowierza.

Milcer poblacft z gniewu. Doznał no­
wego upokprzenia i to qd kogo ? Qd 2qą_ 
nego szacbrąja i lichwiarza.

— Kto się podejmie pośrednictwa? — 
spyta? głuchym głosem.

r -  M ysłałem był jednego z naszych przy­
jaciół politycznych... ale widzę, że dla do­
bra sprawy muszę sam z nim się poro­
zumieć.

— 0, jeśli pan radca, — rozjaśnił się 
Milcer, — jestem pewny, że Mindowęr 
i spółka przystąpią do nas.

— I ja jestem tego zdania.
— Swoją drogą będę usilnie się starał 

pozyskać dla nas więcej głosów, — a wie­
dząc, że Szaradzewicz ze względów służbo­
wych nie może przyjąć posady, dodał: — 
a możeby pan radca przyjął prezesurę?

— Chyba w ostateczności, gdyby pie 
było nikogo ąle ną szczęście mamy pąna.

— Niechże pan radca da się namówić, —: 
prosił Milcer, — dla dobra miasta jest to 
konieczne.

Zobaczymy... Pierwszym wicepreze­
sem zostanie w każdym razie Bobilewicz, 
należy mu się to za doznany zawód, hył 
bowiem kandydatem na prezesa,

— Tc w porządku, rrr skinął głową Mil­
cer, "  ~ (C. d. n.)

BIURO BUCHALTERYJNE
-  WŁAŚCICIEL J. PILCH ......HERMES

W KRAKOW IE, ULICA Ś W . FILIPA L. 2 2 .

R « |

Rynku
M ip a r s k itfle .

Prowadzi i zakłada księgi we wszelkich przedsiębiorstwach w swojem biurze ftib też 
na miejscu za małą opłatą. Sporządza i sprowadza bilanse, ręcząc za dyskrecyę. 
Przygotowuje do egzaminów prywatnych, z buchaPeryi poj. i podwójnej, steno­
grafii i t. d., składanych w c, k. Akademi handlowej w Krakowie. — Dla dogodności 
P. T. Klientów pręwadzl biuro pisania na maizyuch. Ceay nlikla. Lloznt listy dztękczyw 1 po)«cająo«.
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n l c t w  p o l s k i c h ,  a p r a e d e w s z y  st- 
k i e m  p o b I ó w  pp l s k i c h  w s c h o d n i e ]  
G a l i c y  i. Ma]ąc zaufanie do swych posłów, 
dla wzmocnienia Ich BtanowiBka, proszą ich 
wyborcy o utycie wszelkich wpływów dla 
uzyskania zmian w projektowane] reformie, 
zabezpieczających silniej interes narodowy 
polBki. Mianowicie uważają za potrzebne 
oznaczenie większości wyżBzej do zmiany 
organizacyi Rad powiatowych I oznaczenie 
liczby członków Wydziału krajowego na 8, 
w caem 2 Rusinów".

O jeszcze większy 
Kraków.

Połączenie Podgórza z Krakowem uchwalone.
We wczorajszej dyskuByi na Radzie m. Pod­

górza przemawiał przedeWBzyBtkiem przeciw 
przyłączeniu radny S c b e n k e r .  Mówca dla 
ułatwienia sobie mozolnej pracy mówienia 
po polsku, spisał wszystkie punkty przeciw 
przyłączeniu. Argumenty Schenkera zajęły 
około 2 libry gęsto zapisanego papieru. — 
Przed odczytywaniem samego dokumentu 
zgłosił Bię Schenker do referenta dyr. Rolle 
go z prośbą, aby referatu jego słuchać na 
seryo.

P. Władysław Liban w ostrych słowach 
zwraca uwagę prezydyum, iż czytanie manu­
skryptów przez radnych jest niedozwolone; 
na posiedzeniu obowiązkiem radcy jest mó­
wić, a nie czytać.

P. Schenker, nie zwracając uwagi na 
Błowa p. Libana, czyta jednak dalej...

Czytającemu przerywa ponownie bur­
mistrz Maryewski.

P. Schenker czyta jednak dalej, nie zwa­
żając na to, że go nikt nie Błucha.

Po bliBko godzinnem czytaniu o krzywdzie 
Podgórza, zwiększeniu Bię podatków z ch wilą 
przyłączenia I t. p., p. Schenker uwieńczył 
bwóJ referat rezolucyą, wzywającą Radę m. 
Podgórza do wydelegowania przed uchwale­
niem przyłączenia trzech radnych do wyja­
zdu na koszt gminy do Wiednia i Pragi, ce­
lem zasięgnięcia informacyj co do korzyści 
lub strat, Jakleby ewentualnie Podgórze po 
pnyłączeniu spotkały.

Jeden z radnych: Lepiej wysłać trzech 
delegatów w podróż naokoło świata. (Weso­
łość).

Jako drugi z kolei mówca, zabrał głos p. 
P r z y  by lBki :

„Mimo, iż wiem, że głos mój będzie wo­
łaniem na pUBzczy — zaczął prof. Przybyl­
ski — przemawiać będę przeciw przyłącze­
niu, zbijając wBzyBtkie rzekome dowody po­
prawy Iobu Podgórza z  chwilą przyłączeni. 
Zacznę od pana burmistrza, który jako głó 
wny powód podniósł, iż musimy dorównać 
Krakowowi, ale finansowo mu me sprosta­
my. Pytam Bię pana burmistrza, który nieje 
dnokrotnie zaznaczał, iż wiele Podgórzowi 
zawdzięcza, czy słowa jego nie są sprzeczne 
z tern, co pierwotnie mówił. Sameś mówił 
burmistrzu, że wiele nam zawdzięczasz, cze­
mu przeto zatracasz nasze miasto i pogrą­
żasz. — Nie rozumię również narodowych 
względów, o których wciąż tutsj słyszę. — 
Czy i  my mnie] ojczyznę naszą kochamy, niż 
Kraków, czyż mniej dawaliśmy ofiar i do 
wedów przywiązania i miłości ziemi naszej ?

Ten argument nie przemawia mi do 
przekonania, tern więcej, że wiem, iż imię 
ojczyzny nsszej wzywa Bię częstokroć i uży 
wa dla egoistycznych celów.

2 całej akcyi preyłączeniatak wszczętej ener­
gicznie wyczuwam, iż Kraków nas potrze­
buje. Chce zaciągnąć nowy dług, który po­
kryć będzie mueiało Podgórze. Widię czarną 
chwilę i obynf nie był prorokiem, Podgórze 
za przyłączenie drogo zapłaci. P. referent 
podniósł, iż Jednym z głównych powodów 
przyłączenia jest to, że Kraków musi się 
rozszerzać. Moment to zupełnie słuszny, ale 
czy Kraków potrzebuje gruntów? Nie. Kra­
ków ma gruntów pofortecznzoh dość; ma 
ziemi w przyłączonych gminach więcej niż 
potrzebuje. Ja Bię panów wobec tego py­
tam, czy wobec takich stosunków budować 
się będzie w Podgórzu? I na to pytanie 
musicie odpowiedzieć: nie.Zobaczmy najpierw 
ten port I te kanały, zobaczmy Kraków, 
potęgę, a wtedy pomówimy o przyłączeniu.

Nam potrzeba tramwaju, wodociągów, 
kanałów itd. Lecz rozważmy. W Podgórzu 
nie będzie można WBządiie przeprowadzić 
kanałów. Np. w u l Rękawka ani kanałów, 
ani wodociągów nie będzie. Z powodu gru­
bego pokładu wapienia, praca byłaby niemo­
żliwa. Mówi Bię, Iż wspólność zarządu tań­
sza. Rzeczywiście. Lecz zwrócę uwagę, że 
Kraków ma nadzwyczaj drogą gospodarkę. 
Podkreślano ° pierwotnie, iż gospodarka Po­
dgórza Jest wprost idealną w porównaniu 
z Krakowem. Widzimy natomlaBt w Krako 
wie, choćby w takim na pozór Bzczególe, 
jak rozkopywanie Krakowa po kilkakroć 
w Jednem miejscu, że gospodarka ta ule 
jest taką, jaką być powinna. Również argu­
menty, iż pozbędziemy się rejonów forty­
fikacyjnych, że prochownie znikną ]tp,} 8ą 
przesadzone. Ileż to razy interwenoya zawo­
dziła i nic nie uzyskano. Gzy teraz, gdy *łę 
erymy Bię z Krakowem wszystkie przeciw­
ności znikną?

Mówca kończy, iż głosować będzie prze­
ciw przyłączeniu.

P. BobręwBki przemawia za przyłącze- 
niem w następujących słowach: „Myśl, któ­
rej hołdowałem przez dwa lata, wydaje wre­
szcie owoce. Projekt 'przyłączenia Podgórza 
do Krakowa JeBt myślą prezydenta Dra Leo. 
Mimo, iż pan Leo nie ma wielu przyjaciół 
politycznych i niewielu z Jego przekonania 
mi pogodzić Bię może, Jednakowoż myśl przy­
łączenia — trzeba mu to przyznać — jest 
godną poparcia. Panowie 1 nie możemy zamy­
kać w zrozumieniu Błowa „Polaka* pasa zie­
mi między Krzemionkami a Wisłą. Nie wol­
no nam odgraniczać Bię chińskim murem od 
reBzty Polaki. Dlatego nie rozumiem prze­
mówienia p. Przybylskiego, obawiającego się 
tego Krakowa, jak piekła. Po Krakowie jeż­
dżą wprawdzie Bmoki, ale nie połykają one 
ludzi, tylko śmiecie. (Wesołość). — Wbrew

twierdzeniom poprzedniego mówcy, Podgórze 
podnieBie się i rozwinie. Mówca na zakoń­
czenie Bwojej przemowy wzniósł okrzyk: 
Niech żyje Wielki Kraków 1 jego dzielnica 
Podgórze!*

Po przemowie p. Bobrowskiego, burmiBtrz 
p. MaryewBki poddaje pod głosowanie wnio- 
oek komisy! :

L Rada miasta Podgórza zgadza się na po­
łączenie miasta Podgórza z miastem Krako­
wem;

II. połączenie to ma nastąpić na podsta­
wie warunków, objętych niniejszem sprawo­
zdaniem komiayi;

III. poleca się komisji wybranej w dniu 
9 maja 1912 r., by w porozumieniu z odno­
śną komisją miasta Krakowa ułożyła pro­
jekt ustawy inkorporacyjnej.

W głosowaniu imiennem za wnioskiem 
oświadczyli się radcy pp.: 1) Izaak Aleksan­
drowicz, 2) Franciszek Albin, 3) Dr Samuel 
AronBohn, 4) Dr Emil Bobrowski, 5) Karol 
Breuer, 6) Andrzej Dawidowski, 7) Dr Józef 
Eooilewicz, 8) Adolf Ehrlich, 9) Dr Izydor 
FeuereiBen, 10) Dr Karol Górski. 11) Ignacy 
Grzędzie), 12) Jakób Griinberg, 13) Włady­
sław L'ban, 14) Karol Łuczko, 15) Antcni 
Mateczny, 16) Dyonizy Matula, 17) Antoni 
Mifcstein, 18) Władysław Mossoczy, 19) Dr 
Salomon Oberlander, 20) Jan Peter, 21) Jó­
zef Rappspcrt, 22) Karol Rolle, 23) Izaak 
Schleichkorn, 24) Józ*f Stępień, 25) Seweryn 
Udziela. Przeciw wnioskowi oświadczyli się 
radcy pp.: 1) Jakób Farber, 2) Stanisław^Ga- 
domski, 3) Szczepan Kaczmarski (wicebur­
mistrz), 4) Józef Przybylski, 5) Zygfryd 
Schenker, 6) Ludwik Szklarski. Nieobecni 
byli radcy pp.: Mendel Banoet, Bernard Li­
ban, Józef Małek-, i Wilhelm Sperro.

W dalsze] dyskusy i przy ję to  I. część wa­
runków polityczną i administracyjną, obej­
mującą 16 paragrafów . Dalszą dyBkusyę 
odroczono do dziBiaj.

Natychmiast po głosowaniu, burmistrz p. 
Maryewski zawiadomił prez. Dr. Leo we 
Lwowie, w drodze telegraficznej o wyniku 
głosowania.

Antyniemleckie zajścia w Nancy.
Poturbowanie, zresztą jak się zdaje, za 

Błużone kilku aroganckich Niemców, Wywo­
łało interwencyę dyplomatyczną.

Z Paryża donoszą, że sekretarz niemie 
cklej ambasady hr. Wedel pojawił się przed 
południem na Quai d’ Oreay w ministerstwie 
spraw żewnętrznych, aby w Imieniu amba­
sady zasięgnąć informacyj w sprawie zajść 
w Nancy. Popołudniu przybył także amba­
sador niemiecki bar. Schoen i odbyt w tej 
sprawie dłuższą konferencję z francuskim 
ministrem spraw zewnętrznych. P. Pieehon po­
de! do wiadomości ambasadora sprawozda 
n;e, nadeezłe dotychczas do kancelaryi mi­
nisterstwa i zawiadomił, że radca państwo 
wy p. Augier odjedz:«* do Nansy, celem za­
sięgnięcia bliższych informacyj.

Na posiedzeniu sejmu Rzeszy zajmowano 
się również wypadkami w Nancy 1 sekretarz 
urzędu spraw zagranicznych, p. Jagow, w 
rii?zbyt zresztą taktowny sposób, poddawał 
krytyce .szowinizm11 francuski.

Niemiecka prasa konserwatywna i haka- 
t/B tyczna omawia zajścia w bardzo podnie- 
conym  tonie i domaga się od rządu e n e r­
gicznego wystąpienia. Skończy się zapewne 
na wymianie kilku not, ale sprawa będzie 
miała może ten dobry skutek, że Niemcy 
nauczeni doświadczeniem, będą Bię zacho­
wywali na przyszłość skromniej, o ile znaj­
dować Bię będą pora granicami swego Va 
terlaodu.

. M g l i s t e ,  f e p i & f ,  M ś a .
W y n a j m u j e  i o p r z e f i e j e  p i w w s s o i s ę d r s y  « s  tr .-  
bryk iotiiapiany, pianin*;, harmonia i j^honole 

rotówką lub ćwadrróftc
5*9?

Pruos 3 jryBi&HR?
K apujcie tylfc* «

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się Jutro o godzinie 4 minut 40; 
zachód przypada o godzinie 6 minut 34; długoćł dnia 
godzin 13 minut 49.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w czwartek 
•w- Roberta, pojutrze w piątek iw. Apolonio sza.

&rtk6w 16 kwietnia.
Zima wiosenna, jaka zapanowała w tych 

dniach posiada wszelkie oeeby wiosennego mło­
dzieńczego usposobienia. To smaga deszczem, 
to mrzy kapuśniaczkiem, to znów mrozi półno­
cnym wichrem, a noBy wczorajszej zasypała mia­
sto śniegiem. Rano działaj przybrał Kraków 
szatę Śnieżną, tak mu w niej do twarzy i gdy­
by to było e dwa miesiące wcześniej, cieszyli­
byśmy iię, że tak Pj?kną mamy zimę. Zadymka 
dzisiejsza pokryła ulice 1 dachy blisko do wy- 
zokośol 1 metra, zaiste na wiosnę to dość me- 
swykie.

Tramwaje zaczęły kursować dopiero o godz. 
7 30 rano, nie lWykle O godz. 6. Z trudem 
udało aię służbie tramwajowe] śnieg 1  torów 
jako teko uprzątnąć. T ram w aj do parku Jor- 
dana wcale nie knraowat. Zarząd czyszczenia 
miasta ma również nie lada pracę. W ciągu 
najd łuże j 48 godzin robotnicy miejscy W liczbie 
200, przy pomocy 60 fnrmsnek i trzech ciąża 
rowyeh automobilów mają uprzątnąć przeszło 
400000 m* śniegu. — Śnieg «wcżc,ny będzie w 
ulice: Zwierzyniecką, Garbarską, Strsezewakiego 
i Grodzką, gdzie rzucać go będą robotnicy do 
otworów kanałowych.

Pocieszmy aię jednak, że bywało Jeszcze 
gorzej. Np. w Y. 1844 wielka śnieżyoa zaczęta 
aię w dniu 28 kwietnia i trwała do 1 maja. 
W roku 1889 pierwsze ciepło kilkostepniowe 
po nieustannych śnieżycach i deazczaoh pojawiło

aię dopiero 24 kwietnia i wnet zamieniło aię 
upał, trwający dziesięć tygodni. W roku 1902 

i 1912 przez święta Wielkanocne panowała 
■awiela śnieżna.

„Głos dla kobiet". W komiayi dla reformy 
wyborcze] sejmowej postawił poseł konserwa­
tywny K n e e i o n o w i c i  wniosek, by przy­
znać kobietom bierne prawo wyborcze. — Komisya 
jednak wniosek odrzuciła i kobiety posłować 
nie będą mogły.

„Żołnierze polscy nie walczcie dla Judeo- 
Polonii".O trzymajemy od jednego z czytelników 
gerące wezwanie do „polskich żołnierzy"; t. J. 
do skautów, członków „Strzelca" i „Drożyn", 
by popierali polski, chrześcijański przemysł i 
bandel. „Zdarza się — pisze nasz korespon­
dent — że strzelcy chodzą na ćwiczenia, a za­
szedłszy do miasteczka plutonami, zachodzą do 
żydów — karczmarzy i zostawiają a nich grosz 
narodowy. A przecież mamy prawo żądać, by 
organizaeye bojowe hartowały na dzielnyoh 
i świadomych obywateli; w głównej mierze do 
oddziaływania w tym kierunku powołani Bą in­
struktorzy, dowódzcy, zwłaszcza na „żołnierzy" 
ze sfer mniej inteligentnych. Niech zorganizo­
wane rzesze młodzieży polskiej solidaryzują się 
ze wszystkiem, 00 polskie I niech stos a ją pol­
skie przykazania a wkrótce będziemy panami 
w swej ziemi — bez Moskali, Prusaków lub 
żydów*.

Ze owej strony dodajemy, że najlepiej.awój 
obowiązek narodowy pojmują s k a u c i .  W mło­
docianych ich szeregach panuje karność nietyl- 
ko na ćwiezsniaeh ale i w spełniania obowiązr 
ków narodowych. To prawdziwi żołnierze Pol­
ski I

Konkurs na posadę dyrektora Towarzystwa 
Dobroczynności rozpisany został s terminem do 
końca kwietnia. Zwracamy uwagę na warunki 
konkursu, podane w dziale ogłoszeniowym „Rło 
su Narodu*.

Posiedzenie Rady m. Krakowa, sr olane na 
czwartek 17 bm. sostało odłożone do przyszłego 
tygodnia.

Opłaty na cele dobroczynności. Wczoraj 
odbyło się posiedzenie Sekcji prawniczo prze­
mysłowej pod przewodnictwem radcy m. prof. 
Dra Rosenblatta.

Sikcya uchwaliła projekt ustawy o zezwo­
lenie gminie miasta Krakowa na pobór opłaty 
gminnej na cele dobroczynności pablicznej od 
koncertów, przedstawień teatralnych i innych 
przedstawień, widowisk, zabaw, oraz balów, 
tudzież uchwaliła wnioski na Radę miejską 
w sprawie zapisa po ć. p. Ottonie Kowarskim.

Grunt dla Tow. walki z gruźlicą. Na wezo- 
rajszem posiedzeniu Komisy! gruntowe] pod 
przewodnictwem D.a Szarskiego uchwalono wy 
dzierżawić Krakowskiemu Kołu Tow. walki s 
gruźlicą część grunta gminnego w Dębnikach, 
J *k również kawałek grantu poforteoznego, po­
łożonego powyżej Wystawy architektonicznej 
na ogródki robotnicze, Wkońou uchwalono roz 
pisać publiczną lieytaoyę na sprzedaż konetra- 
kcyj mostowych po zniesionej kolei okrężnej, 
znnjdających się na przestrzeni raiędsy ni. Dłu­
gą n potokiem Wilga.

W sorawie reformy wyborczej. Wczoraj 
wieczorem w lokalu „Polskiego Związku naro­
dowego" odbyło się liczne zgromadzenie,, ną 
kt-órem po stosownem referacie w sprawie re 
formy wyborczej uchwalono rezolucję, w której 
uznano potrzebę reformy wyborczej, zabezpie­
czającej nasze interesy narodowe i wyrażono 
hołd książętom Kościoła za ich stanowcze i mę­
skie wystąpienie.

Wczorajsza rozprawa przeciw Zimmeikowęj, 
onkatżonej o zbrodnię morderstwa, dokonanej 
na 2-letuidj dziewczynce zakończyła się wyro 
kiem uwalniającym Zimmelkową od wluy i 
kary.

Z Chóru AkadsmlaMep komunikują nam : Doro­
dny  koncert Cnóru Akadem, odbędzie się dnia 7 ma­
ja br. w sali Starego Teatru. Próby odbywają się we 
wtorki, czwartki i soboty od godz 7 -8  wieot.

N# dsm. Im. Plołrs Skargi dla młodzieży rękodziel­
niczej 1 robotniozej w Krakowie w dalszym ciągu 
złożyli:

Byszewski Adam 10 K, Byszewski Jan 10 K, 
Stow. cechu tapioerów, Kraków 200 K, X. Antoni 
Łazareniez, Mińsk i9 K, X. Wł, Wl >dyga 16 K, Wy­
dział powiat, Bochuia 100 K, Dcienuik K ujaw ski 178 
K 66 h, Stow majstrów kamieniarskich, Kraków 60 
K, Gmina Ciężkowice 10 K, Magistral, Stary Sambor 
20 K, X Stanisław Żyła 5 K, Polanka Wielka 6 K, 
X. M endyk 8 K.

Pogoda. Dnia 15 kwietnia termometr do­
szedł od — 0 5 do +  1*0 O. — barometr szyb 
ko opadał.

Dnia 16 kwietnia o godzinie 7 rano stan 
barometru 734*2 mm, — ermoraatrn — 1 0 C, 
wiatr: za ihodnio-połudnfd wo-saehodni.

Stan pogody w Za&opanera. (Informaoya 
Związku tnrystyes.). Dnia 16 kwietnia Ciepłot* 
nsjHyżran — 0 0° Cela., najniższa — 6 7® C. 
Ciśnienie powietrza 686 9. — Kierunek wiatru 
wschodni. — Prognoza: pochmurnie, śnieg.

Kronika zamiejscowa.
V. Posiedzenie Zarządu głównego Towarzy­

stwa N»u zyiiell Szkół Wyższych odbyło Bię 
nbiegtej niedzieli w auli uniwersytetu Lwow­
skiego przy udaiale 26 delegatów s całego kra­
ju. Przed porządkiem dziennym poświęcił prze­
wodniczący prof. Dr I. Zakrzewski gorące 
wspomnienie zmarłemu członkowi Zarżą'a głó 
wnego, ś. p. ks. Walontenu Wołozowi, którego 
pamięć aesczono przez złożenie pewnej kwoty 
na fnnduss im. A. Mickiewicza, przeznaczony 
dla wdów i sierot po nanrzyoielaob i na kolo­
nię wakacyjną dla uczniów szkół średnich. — 
W p'e?ws«ej części porządku dziennego, poświę­
canej sprawom administraeyjnem i fininsowem 
przyjęto zamknięeie rachunków Tow. za rok 
1912, uchwalono wydanie kilka newyeh podrę­
czników szkolnych oraz dalszy oh tomów zbioru 
■lustrowanych monografij p. t. „Nauka I Sztu­
kę*, zostającego obesnie pod redakeyą Dra Mie­
czysława Tretera, skryptora Muzeum im. Lu­
bomirskich we Lwowie. — W drugiej części 
posiedzenia, poświęconej sprawom szkolnym i 
zawodowym przyjęto sprawozdanie roczne z dsia- 
tainośoi Towarzystwa i uchwalono porządek 
dzienny "  Zjazdu Członków i XXIX Walnego 
Zgromadzenia Towarzystwu, której to zebranie 
odbędzie się we Lwowie dnia 6 17  czerwca br., 
omówiono wnioski postawione na porządku dzien­
nym tych zebrań, a mianowicie uprawę gali­
cyjskich szkół prywatnych, reformy eeminaryów 
nauczycielskich, wydawnictwa obrazów ściennych

i albumu z historyi i sztuki polskiej, nauczy­
cielek szkół średnich oraz reformy Btatntu To­
warzystwa. Następnie uohwalono wnioski na 
Zjazd Związkn państwowego anstryackich To­
warzystw nauczycieli szkół średnich, który od­
będzie się tego rokn w Krakowie podczas Zie­
lonych Świąt i wybrano delegatami na ten 
Zjazd: Prof. Dra I. Zakrzewskiego, radoę 8. 
Welffa, Dra Junellego Dra Piątka, prof. Pry- 
zińskisgo, Dra Wasanga i Dra K. Zagajew­
skiego.

Znowu oni. Wskutek otwarcia nowej fabryki 
obawia we Lwowie Bank Przemysłowy mianuje 
już dziś z&stępeów tej fabryki po większych 
miastach w Galioyi.

Znając s y m p a t y ę  r a s o w ą  szczególnie 
f i l i i  k r a k o w s k i e j  B a n k a  P r z e m y s ł o ­
wego,  która zastępstwo sprzedaży oementn np. 
na Chrzanów oddała spóioe SiUsmann- Kflhn- 
reieh w Libiąża Prakasowi Jakubowiczowi itd 
wyrażamy nadzieję, że przy sprzedaży obuwia 
Dyrekcya lwowska uwzględni przedewszystkiem 
f i r m y  p o l s k i e .

Przecież po większych miastach galieyjskioh 
jak Kraków, Tarnów, Rzeszów, Przemyśl i t. d 
dosyć jest szewców firm knpieekioh czysto - 
polskich, nozoiwyełi i solidnych, któreby mogły 
zastępować lwowską fabrykę obuwia.

Już najwyższy czas, aby polskich kapców 
traktować — przynajmniej — tak samo, jak 
żydowskie sfery handlowe.

Dr Korol nie został Ukraińcem t Lwowskie 
wczorajsze pisma moskalofilskie zaprzeczają wis 
domośsi, podanej przez polskie pisma, jakoby 
poseł sejmowy Dr Korol, przewódca grupy mo- 
skalofilekicj, wystąpił z klubu starorasinów a 
przystąpił do klubu ukraińskiego. Przytam po­
dają, że pogłoskę tę z rozmysłem puściła „Ga 
seta wieczorna*, aby wnieść zamieszanie wśród, 
ludu ruskiego, które na rękę byłoby dla Dra 
Lea i dla projektowanej reformy wyborczej do 
Sejmu.

Że Dr Korol nie wstąpił do klnbu nkraiń 
skiego potwierdza również wozorajBze „Diło*.

Jeszcze — Żyd nie żyd. W sprawie samie 
Raczonego w „Głosie Naroda" przed kilka dnia 
mi artyknłn p. p. „We Lwowie nie lepiej*, w 
którym nazwano posła Ernesta Breitera „sser 
miersem żydowskim" oraz sprostowania p. Brei­
tera, zamieszczonego w poniedziałkowym „Gło­
sie Narodu*, piszą do nas ze Lwowa oo na­
stępuje :

Sprostowanie p. Breitera, w które® on twier­
dzi, że w „Monitorze" nie ma współpracowni­
ków żydów, wywołało we Lwowie powszechną 
wesołość, no i podziw dla Jego odwagi w mówie­
niu nieprawdy... Notorycznie tu przecież wiadomo, 
że żydzi w redakeyi „Monitora* „rządzą Bię, jak 
szare gęsi*. I widocznie w starszych latach jni 
zawodzi pamięć pana posła, Zapomniał, że Jego 
współredaktorami byli żydzi: pp. Messing, A 
Mandel (przewódca socjalistów w Przemyśla) 
Horsch FogI, Majer i inni, e dziś nawet s e ­
k r e t  a r  r e m redakcyi Jest K e s s l e r ,  naj­
prawdziwszy żyd. O tym ostatnim, jako o swoim 
sekretarza, pan E rei ter nie powinien byt za­
pomnieć, zwłaszcza, że ojciec Kessiora jest 
szynkarzetn i fabrykantem wódek-nalewek, któ­
rych pan Breiter tak często potrzebuje dla 
-swych wyborców.

Przeciw reformie wyborczej. Piszą do nar 
ze S tr  yj a:

Związek towarzystw polskich w Stryja na 
posiedzeniu, odbytem 14 kwietnia nehwalit Je 
dnogłeśnie: 1) Solidaryzować się z uchwałami 
sejmiku relacyjnego miasta Lwowa, odbytego 
19 marca b. r. w sprawie reformy wyborczej 
do sejmn, 2) Wyrazić hołd polskiemu Episko­
patowi za zajęcie jasnego stanowiska w obronie 
praw narodowych, 3) podać niniejsze nohwały do 
wiadomości posłowi sejmowemu miasta Stryja, 
Drowi Marce‘emu Misińskiemn.

Ks. Aleksander Cisło.
Z życia towarzyskiego w Wadowicach. Pi­

szą do nss s Wadowic: Czytelnia mieszczańska 
i czytelnia Stowarzyszenia rzemieślników „Zgo­
da", obchodziły w niedzielę staropolskie „Swię 
cone". Uroczysty i serdeczny nastrój csehowal 
te zebrania, a orkiestry miejscowe uprzyjem 
niały licznym członkom zebranym miłą zabawę, 
która przeciągnęła się daleko poza północ.

Staraniem prof. Kilińskiego, zawiązało się 
w „Sokole" „Kółko dramatyczne". Kółko to 
odegrało w sobotę 12 b. no. trzeehaktową ko- 
medyę „Sposób na żony*. Wielka s>la „Sokoła1 
była stczeinie wypełnioną. Amatorzy grali bez 
zarzutu, to też zbierali zasłużone oklaski.

Prusacy wietrzą powstanie polskie. W spra 
wie rewisyj dokonanych w Ujeździe i Grąbie- 
wfe, majątkach pana Żółtowskiego dnia 1 kwit 
tnia, donosi „Dziennik Poznański", że niepra< 
wdsiwe są wszelkie obiegające pogłoski, jakoby 
poszukiwano jakichś nieoelonyeh towarów, rze­
komo z zagraniey sprowadzonych. Komisarze 
z Grodziska i z Kamienia z żandarmami, agen­
tami policyjnymi i urzędnikami celnymi, possn- 
kiwali istotnie skrzyń z bronią i nabojami, 
któro miały tam rzekomo nadejść i  zagranicy. 
Ścisłą rewisyę przeprowadzono w stodołach, 
śpisblerzaoh, stajniach i w gorselni. Plenipoten­
towi p. Grądzielewskiema, który domagał się 
energicznie wytłumaczenia, kto nakazał odbyć 
rewizyę, zagrożono aresztowaniem.

Obecnie przeprowadzono już korespondencję 
z odnośnemi władzami, a dokumenty wręczone 
zoBtały Kołu polskiemu, które sprawę tę pornszy 
w pruskiej izbie poselskiej.

Bandytyzm w Królestwie. Bandytyzm i eks 
propriaoya stały się w Królestwie Już procede­
rem oprawianym lawodowo nawet przez indy- 
widna ■ inteligencji, traktujące Je poważnie 
i sposobem handlowym. Oto, do osego doszła 
bezkarność rzezimieszków, świadczy następujący 
fakt:

W parafii Miastkowo, w pow. łomżyńskim, 
ks. Brzostowski otrzymał list anonimowy, w 
którym żądano od księdza jedną trzecią jego 
majątku (!?) W rasie odmowy antor listu gro­
ził zemstą 1 zażądał odpowiedzi listowej pod 
adresem „Dominika", poste-restante w War­
szawie. Po otrzymaniu zawiadomienia naczel­
nika pow. łomżyńskiego, wydział śledczy wy­
stał ajentów eeiem sprawdzenia, kto przyjdzie 
po list. Gdy na pooztę przyszedł przyzwoicie 
nbrany męieiyzna w wieka lat 40 i zażądał 
listu dla „Dominika", aresztowano ge i stwier­
dzono, że nazywa się on rzeczywiście Jan Do­
minik 1. 42, zamieszkały w Warszawie przy ni. 
Wileńskiej.

Krwawa Warszawa. Wczoraj rano robotnicze 
przedmieście warsiawskie „Wola* przed fabryką 
Tow. akcyjnego wyrobów bawełnianych p. f.
Wola", było widownią krwawego zajścia, które 

rozegrało się na tle poraohnnków między kilka 
majstrami fabrycznymi a robotnikami.

0 godz. 6 rano z domu mieszkalnego dla 
robotników na wprost fabryki, wyszli trzej maj­
strowie : 29-letni Korneli Heinrieb, Antoni Hein­
rich, starszy brat poprzedniego i Józsf Przebu- 
ohowski. ldąo do fabryki majstrowie, zauważyli, 
że jakiś w podeszłym wieku mężczyzna zajrzał 
im w oczy, poozem pobiegł naprzód. Zaniepo­
koiło to idąiych, gdyż w fabryce już od tygo­
dnia panowało wrzecie: robotnicy żądali osu­
nięcia majstra Kornelego Heinricha, na eo admi­
nistracja fabryczna nie chciała się zgodzić. — 
Majstrowie mieli przy sobie broń, zanim Jednak 
zdążyli sięgnąć po rewolwery, na środka nlicy 
ktoś zawołał, jak gdyby wygłaszając komendę: 
„Raz, dwa, trzy i"

Z kilka stron i w jednej oh wili padło kilka­
naście strzałów. Według zeznań świadków krws- 
wegc zajścia, strzelających miało byó kilkuna­
stu Korneli Heinrich, ugodzony kulą w okolico 
serca, miał jeszcze tyle siły, że wbiegł na po­
dwórze fabryosne, gdzie padł trapem. Dwaj jego 
towarzysze, majstrowie : Antoni Heinrieh i Józef 
Prsehuehorski, rzueili się do uoieozki. Za nimi 
pobiegli napastnicy, Btrzelająe bez przerwy z 
rewolwerów.

Na chwilę przed rozegraniem się krwawego 
zajścia przed sklepik z wiktuałami, nawprost 
fabryki, zajechał fargon z pieczywem. Dla ocie­
kających był on ocaleniem, akryli się bowiem 
ss Jego grąbemf, okatemi żelazną blaohą, śsia- 
nami. Napastnicy dali kilkanaście strzałów de 
ściganych nie raniąc ich. Natomiast knle zra­
niły woźnicę furgonu, 30-letniego Władysława 
Lasockiego, oraz jego pomocnika, kilkunasto­
letniego chłopca Barnarda Koperskiego. Pierw- 
asy otrzymał postrzały w lewą stępę i prawą 
goleń, dragi w kolana i stopy. Jedna a kul 
trafiła przechodzącą wyrobnicę, Bronisławę Ku- 
lam&kó- rtę, Która otrzymała postrzał w kręgo­
słup i po przewiezienia do szpitala Dzieoiątka 
Jezas (dokąd Pogotowie przewiozło również in­
nych rannyoh) — zmarła. Na odgłos strzałów 
wybiegł z fabryk chemik, Radolf Trajehter i 
otrzymał postrzał w prawe kolano. Ranna JeBt 
również w kolano wyrobnioa, Wiktorya Kamie- 
niewska.

Po dokonania krwawego dzieła, Btnalający 
rozpierzchli się i zbiegli.

■SZ A T N IA * Spółka z ograniczam} c-dpowtec. iDśd*

Kraków,*

* Z« ś w ia ta .
Afera; Przybyszewski Japołł. Bardce nie­

chętnie dotykamy osobistych nieBnasków na­
szych rodaków aa granicą, zwłaszcza, gdy w 
grę wohodzą Indzie ze zaanemi w literaturze 
n»xwiokami. Ponieważ Jednak, pomieszoaając 
notatkę o zajściu pomiędży p. Stanisławem 
Przybyszewski m a p. Michałem Japotlem w Mo* 
n ach i aro zajęliśmy do pewnego stopnia stano­
wi ske w tej niemiłej Bprawie — nie moŻBmy 
odmówić żyezeniu p. Prsybyszewsklege, który 
w liście wystosowanym do naszej rsdaksyl u- 
trzymuje, że owa wzmianka, jest dla niegc u- 
właozająca i wysoce krzywdząca. Z tego powo­
du żąda S. Przybyszewski ogłoszenia dwóch 
dokumentów, które nam nadesłał. Jeden z niob 
to następujący protokół świadków zajścia mię­
dzy pp. St. Przybyszewskim i Kazimierzem Ło- 
dygowBkim, a pp. Michałem Japolłero i Teofi­
lem Lenartem w publioznym restauracyjnym 
lokaln „Rosenheimergarten" przy Sohoenfeld- 
atrasse w Monachiom w dnia 2 kwietnia 19lS 
r. o g. 7‘30—7.45 wieczór.

„Ponieważ p. Stanisław Przybyszewski wo­
bec oświadczenia zastępców swoich pp. Dra 
meó. Antoniego Cieszyńskiego i Stefana Ro­
sińskiego w fcjrawie z p. Michałem Japołiem z 
dnia 28 marca 1913 roka po dłażazym namyśle 
doszedł do przekonania, że zalecona mu droga 
postępowania sądowo-karnego wobsc p. Michała 
Japołta, satysfakoyi za „ciężką obrazę i osz­
czerstwo", Jakich się p. Michał Japołł dopużoił 
wobec żony jego Jadwigi, dać mu nie będzie 
mogła, gdyż:

1) prawdopddobnie p. Michał Japołł w de­
cydującej chwili przed sądem nie Btanle, a po­
szukiwanie go dalsze ze względu na Jego pod­
daństwo anstryaokie w Niemczech nietyiko, że 
będzie utrudnione, ale wprost niemożliwe.

2) ża skazanie p. Michała Japotta wyrokiem 
sądowym nie zdoła zmyć obrazy, jaką rzuceniem 
oszozerstwa p Michał Japołł usiłował znieważyć 
nazwisko i dom p-stwa Przybyszewskich,

p. Stanisław Przybyszewski obrał drogę naj- 
krótsią i zdaniem jego najradykalniejsią i w da­
nych warnnkaoh najodpowiedniejszą: dowiedzia­
wszy się poprzednio drogą pośrednią, że p. Mi­
chał Japołł dnia następnego ma zamiar Mona­
chiom opnśeić:

w obeonośei pp. Kazlmimierza Łodygowskie- 
go, Ignacego Mellina i żony swej Jadwigi spo- 
iiczkował p. Stanisław Przybyszewski kilkakro­
tnie p. Michała Japołł#, siedzącego w towarzy­
stwie p. Teofila Lenarta i dwóch nieznanych 
pań w publicznym restauracyjnym lokaln „Ro- 
senheimergarten" przy Sahoenfeldstrasse w Mo- 
naehinm dnia 2 kwietnia 1913 r. o godzinie 
7*/z—75/* wieczorem.

W chwilę późuiej spoliozkowat p. Kazimierz 
Łodygoweki p. Michała Japołta, dodając, za to 
aa spotwarzenie panny Heleny Krylów i za 
krzywdy Jemu wyrządzone, następnie p. Kazi­
mierz Łcdygowski spoiicskował p. Teofila Le­
narta, dodając, że robi to za krzywdę wyrzą­
dzoną państwu Przybyszewskim.

PP. Michał Japołł oraz Teofil Lenart zacho­
wali się podczas całego zajścia zupełnie pa­
sywnie.

Drugi dokument dotyczy jakiejś sprawy p. 
Japołta we Lwowie, i nie odnoBi się bezpośre- 
pnio do zajścia i  p. Przybyszewskim. 

Monachiom, dnia 2 kwietnia 1913 r.
Ignacy Mellin. 

Ucieczka defraudanta. Z Cierniowiec do­
noszą : Przed dwoma tygodniami ociekł przy­
dzielony dc dyrekcyi poczty w Gzerniowoaoh 
zarządca poozty Marcin DntersehStz po pozo­
stawienia długa w samie 140.000 K. Unter- 
sohfiti założył w leria przeszłego roku „Kino 
Indowe". Interes nie szedł dobrze, z powodu 
ezego właściciel popadł w opłakane stosunki 
finansowe, W urzędzie — jak wykazało szkon-

=  poleca na obecny sezon obficie zaopatrzony skład
Sławkowska 14. Ubrań męskich. Wszelkie zamówienia wykonuje się we-

c« *  nmOer niskie. dług ostatniej mody szybko i starannie, gg
 ■■■ - —
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tram  —  nie dopnieil sią żaJnyah m alw enacyj 
Największą szkodę wyrządzi! wielo ursądnikom 
pocitowjm , ktdryeh ponaoiągał na większe aa 
my p ien ione. Poiieyi nie udało a lf  dotyaheau 
wyśledzić miejsca Jego pobyto. Przypuszczają 
ogólnie, że uciekł do Butgaryi.

MongaltU patryotyzn. Jeden s  korsspon 
dsntów plam polakieh a Petersburga piaie: 
Wiadomo, żs w Roayi naw et „patryotysm" Jeat 
normowany p n e p ia a s i polloyjnymi. Przykład: 
we wszystkich teatrach w dni galowe, praed 
rozpoczęciem pm dataw ienla, aeepól teatralny  
moai odśpiewać „Bożo earia chrani" i to  „na 
ogólne żądanie publlezności" obowiąakowo tray- 
krotnie. ,Co się tycay „ogólnego żądania", od 
togą są atójkowi, któray w te  dni otraym oją 
k ilka toalnów beaplatnyeb biletów na „para- 
dyż*. B ro i Boże jednak, gdyby k toś z publi- 
eanośoi w onfealenlo patryotycsnem zażądał po­
wtórzenia „hymnu* poras o tw arty! Aresztowa 
noby go natyohmiąat i posadsono do eiapy aa 
„abytek gorliwości*.

Socyaliscl finlandcy przeciw żydom. Jak  
wiadomo z telegramów, Sejm finlandzki zrównał 
prawa handlowe i praemyalowe zamieszkaj ąoyoh 
w Fislandyi R osjan  s prawami Finlandeayków. 
Nowa prawe aawlera naetąpojąey u s tą p : „Ze 
waaystkieh wymienionych praw i przywilejów 
korzystają poddani rosyjaey i  wyjątkiem oaób 
wyanania mojśoaaowego*. Najsfekawszy Jednak 
Jest ten fakt, ie  sprawę ogranleaenia śydów 
referował a a  plenarnem poaiedaenin Sajmn Jak- 
najbarlaiej prawowierny aoeyaliata finlandzki, 
poseł W ik, k tóry  oświadoayt etą kategorycznie 
za nlendziolaBiem śadnyeh praw łydom, którzy 
wsiądzie m ają na względzie tylko korayśei o- 
sobiste, dążą do opanowywania w nystkleb  śró 
dal handln i przemyśla, wprowadzając Jedne 
cześnie demeraliaaoyą 1 wyzysk.

Cóś na to naei pp. sooyaliśel ?...
Plamią karłów w Kamerunie. Odbywający w 

lataeh 1912—1918 ekapedycyą naukową w 
krągaeh kameruńakleh Tikar, W nto i Tibatl 
niemiecki ncaony prof. Walbel odkrył w znaj 
dujących alą tam  góraeh Ngntte bardzo liczny 
aaezep karłów, k tórzy tradnili sią tam dawnie, 
rolnictwem, a obetnie dostawszy sią w niewolą 
do Negrów, spełniają n niob najnlśazo czyn 
neśei. Dalaae badania tego podróżnika wyka 
zały, śe w okolicach tych znajduje alą Jesscze 
wiąeej przedstawicieli tego małego pokolenia 
ludzkiego. Zbadane góry Ngato rozciąga|ą sią 
na wyśynie W nte 1 posiadają 8 wysokich saoay- 
tJw  s nąjwląkssym Jandjom 1600 m.

Teatr świetlny „Ueieebe* Stare wiś Inn 16.
Wtorek, środa, iiwartok 1 piątek, eedMenale dwa 

praedstawlenla
QUO VADIS

od godzlay S do B i od wpół do 6 do 8.
Wtorek, środa, eawartek 1 piątek, sodaieaile od 

godziny 8 wieotorem nowy program:
Wyprawa kapitana Sootta de bieguna palu- 

dniowego
(powtaraa sią dwa raaj kaśdego wisosoru). Zdjęcia 
uczestnik* wyprawy Poatlnga ai do ostatniej staeyi 
podbiegną#w«J. W program wieoeorny wehodaą po­
nadto lane obraay.

Kata, Utmlwi, tatita.

Papież ciężko chory.
(Telegramy „(Hoss Narodn* z dala 16 kwietnia)

Paryż. (Teł. wL) Z Rzym* donoszą, śe Pa 
pieś Jest beznadziejnie chory. Cierpi obeenie 
na wielkie przeszkody w oddechaniu. Serce 
ile funkoyonuje. Papież przyjmuje tylko mle 
ko 1 to w bardzo małych ilościach. Lekarze 
oświadczają, śe katastrofy należy eię spodzie 
wać w najbliższych dniach.

Berliu. (Tel. wł.) Z Rzymu nadezzly tu 
prywatne wiadomości, donoszące, śe stan 
zdrowia Papieża bardzo znaaznie eię pogorszy 
Oprócz sióstr, które bawią Już w Rzymie 
powołano tutą) telegraficznie brata Papieża 
poczmistrza na wsi, Angela Sarta.

Rzym. (T. B.) „Ag. Stef ani* donosi: Brat 
Papieża Angeio S a r t o ,  który jest pocztm l 
strzem na wsi koło Mantul, wczoraj wieczo 
rem oczekiwany był w Rzymie. Lekarse

Ze świata katolickiego.
Newy arcybiskup wiedeński. Podaną prze* 

„Frem dsnblatt* wiadomość, śe kuryk rzymska 
agodsiła alą na  mianowanie ka. przeora PiffU 
księciem nrcybisknpom wiedeńskim potwierdza 
alą.

W niedzielą popołudniu udali sią audytor 
se k re ts r i  wiedeńskiej nuncjatu ry  monag. Roati 
i Giovanni Ogco- Serra oficjalnie de sstyftn  w 
Kloaternonbnrga celem wrąesenla brave papie- 
akiogo. Nie zastaw n y  ka. przoora Piffla oddali 
wysłańcy dokument ks. dziekanowi Aleksandro­
wi Czernohorakłemn.

Jak  słychać odbędzie sią konaekrarya no­
wego arcybiskupa w katedra# w Klosterneu- 
burg. DaUń nie został dotychczas bliżej ozna­
czony.

Z dziedziny wojskowości.
Ćwiczenia rezerwistów armii nlemiackiaj i

ro k i bieżącym odbywać alą będą na  tych aa 
mych zasadach co w roku 1911 i 1918, a mia­
nowicie bądą a nich tworzono podczas mane­
wrów Jesiennych osobna oddziały. Mianowicie 
zostaną ntworsons w eb rębe kaśdego korpasn 
po dwa palki piechoty, złożone z samych rszsr 
wistów. Ntworaone zostaną także oddziały k a ­
rabinów maszynowych, k tóre bądą obałogiwall 
tylko rezerwiści.

Przy tych polkach piechoty, które liczą ty ł­
k a  po 2 bataliony, bądą w tym samym czasie 
stworzone trzecie bataliony tyiko z rezerwi­
stów. W szystk iej#  form acji rssarwowe bądą po­
siadały liczbą oficerów i podoficerów taką, Jaka 
przepisana Jest na  stopie wojennej.

Nowe pancerniki francuskie Stosownie do 
nchwały parlam entu, m inister m arynarki pole­
cił rozpocsąć Już teraz badową dwóch nowych 
dreadnooghtów, k tóre miały byś budowane do­
piero w roko przyszłym. Pancerniki te bądą 
mięły po 25.800 t  pojemności i bądą koszto­
wały po 70 milionów franków.

Każdy z pomionlonych pancerników otrzyma 
19 dłlel kaiibra 34 cm. Jeden s nich bodaj* 
sią w B r e s t ,  dragi  w L o r i e n t

Brak oficerów w armii angielskiej. Na od­
nośne zapytanie w Izbie gmin oświadczył ®i- 
n ister wojny S e e l y ,  że w regularnej armii 
brakuje do ztaaa, przewidzianego budżetem 131 
podporuczników, w rezerwie 480 podporuczni­
ków i 760 poraozników, w armii zaś teryto- 
ryalncj 1395 podpor. i poruczników oraz 352 
kapitanów, razem więc brakuje w armii angiel­
skiej 3108 oficerów.

Powneehne wykłady nniwersyteokle
W auli L szkoły realnej przy oL Studenckiej, gożz.

6 wieczorem, wstąp 10 h.
Dnia 18, 17 kwietnia Profesor Dr Stanisław 

Zztbsy: O „Dziadach- Mickiewicza. (B godzA
Dnia 16, 21, 99, 93, 94, 96, 18 kwietnia Prof. Dr 

JA ttf  Fiach: „Od P r*ybyaiew *ki#f o Ao mromikltgo . 
7 FgAk*)

Dnia 38, 38 kwietnia Prof. Dr Antoni Mikulski 
„ t  Tadeuszu Ozaskim*. (9 goda.).

Palika pianistka za granlaą. W ostatnim 
szasie koncertowała W Niomczoeh z wielklem 
powodzeniem znana z występów w Krakowie,
Francji i Belgii Krakowianka, pani H Roma
ni szyn- Skwl r ozyńaka ,  uezeniea znanej i _____________  I  _______ ______
•enionej pani Ludwiki Grodzickie] w Krakowie, I stwierdzili, fe gorączka wieczorem podnio 
eraz prof. Leszetycklege w Wiedniu. Isła sią na 38 2 ' 1 wyrażają obawą, że może

Po obecnych wystąpsih pianistki naszej I nastąpić zapaleule płuc. Dr A ni i ci został 
w Stuttgart. " Aug, Durgz i Menasium, dzień-1 pnez całą noc w Watykanie, 
nikł tamtejsze gorąco chwalą zrezzmlenie i wir 
tuozowską grą w oddaniu utworów Paderes
aklego, Gkopina, Brzezińskiego Itd . I n  z •  z z • •  e e
do PMyża.*piMiatka >n*JdoJ‘>if w drodz. Bezrobocie belgijskie

Nowa polska kemedya. f .  Ludwik Heller! Według dotychczasowych w i a d o m o ś ć  
wprowadza w repertuar teatru lwoweklego (strajk generalny wprawdzie sią rozprzeatrze- 
pięcioaktową komedyą Ludwika fi ta  s i a k  s,( nla, ale 1 tak  nie dopisuje oczekiwaniom so 
zatytułowaną „Miliarderzy". Tłem I tematem | cyalistycznych prowodyrów. „Le Peuple* ofi 
sztuki Jest ideowa walka potentatów finanso- L yalny organ socyalno-demokratyczny podaje 
wyeh z poetą mnzyklem, którego czysty cha I liczbę strajkujących robotników na 350.000 
rakter w walce s kapitałem łamie sią i podli. I Wiadomości tego dziennika nie zasługują je 
Tamat komedyi uderza swą eryginalncśoią tak, jduak na wiarą 1 podana cyfra JeBt sapewnie 
Jak dyalog temperamentem, akeye złożona Jest I prsesadzona. Wszystkie zresztą obliczenia o- 
z elementów świeżych i pomysłów na scenie I gólne są bardzo utrudnione, bo relacye na 
niewidzialnych. W przedstawieniu wezmą udział (doszły dotychczas z niektórych miejscowość 
najlepsze siły teatru lwowskiego, reżyeeryę | ̂  to zależnie z jakiego obozu pochodzą pa- 
objął Roman Żelazowski.

W obronie rodzimej produkcyi.

dają wyższe lub niśsie cyfry.
Według doniesień dzienników liberalnych 

ma strajkować w Cbarleroi 50.000 robotni­
ków, w Vervier« 15.000, w La Lourlere 
20.000.

Bruksela. (T. B.) Obeenie strajkuje t r z y -  
Otrzymujemy następujące pismo: ( s t a t y s i ą c y  r o b o t n i k ó w .  Iiość strajku
W numerze 59 „Głosu’ Narodu" w y s t ą p i ł a g ó r n i k ó w  powiąkssyła się, natomlas; 

Szanowna Redakcya z artykulikiem »W o-1 r°b°tnicy portowi w Antwerpii nie przyłą- 
bronie naszych szewców", wskazując, że d o j0* ^1 **6 do strajku, 
grasującej u nas dotychczas taniej tandety 
z Mddlingu i Karlsbadu przybyła ostatnieml

fto ftrtu rtM tn  Bielskiego v  Krakowie
Środa. „Jadasz z Kariotha*.
fcwnrtek. „0*rye»“. (Wystąp Iteny Solskiej).
Piątek. „Oaryoa*. (Wystąp Ireny Solskiej)-
Sobot*. „Tsjemnlozy Dżens*, sstoka w S •aktach 

1. Mir zadra 1 H. Gerouls’*.
Niedziela popoł, „Taniec Ozynowafków". — Osny 

snlłcne do połowy.
Nlodzlela wleszór. „Tajcmnlezy Dśems".
Poniedziałek. 1) „Grube Ryby", komedya w 8-eh 

aktach M. Bałuckiego.
9) Klasyczne tańce. Wystąp Jani Pol-DolUskiej 

młodocianej tancerki klasyosnej.

ciasy tandeta droga: »obu wie amerykańskie«, U r y n Ą  7 m 7 in r /T i0 T T l T i n k n i l l  
i wezwała Szanowna Redakcya ogół n a s z e g o U  iS U U J U rC ie i l l  p O K O JU *
społeczeństwa, aby, w Interesie siły gospo- Konstantynopol. (Tel. wł.) Ze sfer polity
darczej naszego kraju, nie szedł na lep tan-1 , v . '  . v , f
detnego importu, pamiętając, iż podkopuje e8n7«* oświadczają, śe mocarstwa oczekują 
on byt rzemieślników polskich 1 śe Jeśli roś-1 J®8*c*e n a  o s t a t e c z n ą  o d p o w l e d ;  
brzmiewające na wiecach hasła popierania I państw bałkańskich w sprawie pokoju. Jeśli 
własnej wytwórczości nie zamienią sią wre- odpowiedź ta będzie pomyślną, wtedy moear- 
szde w czyn energiczny, to dojdziemy do L tWa QcI# koiiektyWn6j przedstawią Por 
tego, to  „nie będsiemy juś mieli co popie- . * . * v , ,ra^« ? 7 Jde sprawę przeprowadzonych rokowań I

Na wezwanie to, z głęboką wdzięcznością!*a * ą d a j  ą u p e ł n o m o c n i e n i a  do p o d  
powitane przez szewców krakowskich/ a l j ą e i a  o s t a t e e z n y o h  r o k o w a ń ,  
z pewnością odczute przez wszystkich, któ-l Qdyby z  wiązek bałkański podniósł Jakieś 
rym nie obcą Jest troska o rozwój polskiej n0Wf % ^  to mocMgtwa muBla|yby 
produkcyi odpowiedział, właśeidel magazynuj ,, , . , . . , ,
kupieckiego, p Bolesław Wterząjski. Pisma wu PodMć nowe krokI Pośredniczące, 
p. Wlersejskiego, którego ostrze zostało prze-1 * Spodziewają sią Jednak, ie  wstępne pre 
dw  nam zwrócony nie możemy zostawić bez I Hminarya pokojowe z a w a r t e  z o s t a n ą  w 
repliki 1 najuprzejmiej prosimy'SzanownąJRe-fprB y B lj j  m t y g o d n i u ,  
dakcyę o łaskawe użyceenle nam gościny |
w łamach „GłosuNarodu" dla paru wyjaśnień.! ZftWiSSZfilllfl b roni.

Sądzimy, ie  Jest niesłychaną rzeczą, gdy I Konstantynopol. (T. B.) Krążące tu pogło- 
cupiec polski, członek społeczeństwa, t a k i e j  0 zawarciu z a w i e s z e n i a  b r o n i  nie 

dążko o byt walczącego i w tak w yjątkow ej^  prawdziwe, mówią jednak o możliwości 
warunki wtłoczonego, ryzykuje zdanie: >DlaM0-dniowego zawieszenia broni, począwszy 
rupca, jako pośrednika, obojętnem jest, czy(od jutra.
o obuwie pochodzi, z MOdlingu, Karlsbadu,! Londyn. (T. B.) Według ińformacyj „Biu- 

Anglii, Ameryki, lub teś wytworzone Jest(ra Reutera", koła urzędowe i dyplomatyczne 
kr«]u«. Cóśby powiedział p. Wierzejski,I nje otrzymały wprawdzie do wczoraj wle­

kłyby z kolei konsument polski powiedział!csorn oflcyaluych wiadomości o z a w a r c i u  
■obie, że jest mu obojętne, u Jakiego p o ś r e - j z a w i o s z e n i a  b r o n i ,  mimo to sądzą, że 
dnika zaopatruje się w towar, u Polaka, i y -1 zawarcie pokoju Jest bardzo bliskie ! że de- 
da, czy choćby Niemca, i gdyby, kierując^ się I iegacj pokojowi wkrótce zbiorą się w Lon-  
lozoraą taniością, poszedł ławą na StrądomI dyn j fl. H a k k i  basza, były wielki wezyr I 
na ulicę Grod*ką, «amlaBt na polaki jeszczejambasador turecki N a b i  bej, zoatali samia- 

dotychczas Rynek krakowski? Ale odpowie-1QowaQj p e ł n o m o c n i k a m i  tureckimi,  
dzieć chcemy na zarzut, wprost do nas skie-1
rowany, na zarzut, iż szewcy krakowscy nie I & 0flłlsfi (lUBSOVŚ d l i  BśUuUlIl. 
dorastają już nowoczeinem potrzebom, śe ptryż> (Tel> wI) Romlzya finansowa dla 
nie odpowiadają zapotrzebowaniu, ie  „tygo- j sa0patraenia finansów terytoryów Turcy! 
dniami" trzeba czekać na wykończenie o- J ubranych przez Związek bałkański zbiera 
buwla, i na dobitek, trzeba „biegać po mie- B]a jutro na obrady, 
ście, szukając pracowni szewskiej, przeważnie I .
gdzieś na uboczu, o bardzo niepozornym wy I v  W yspy OgOjSKl
glądzie*. >Nael szewcy — przyznaje p. Wie-j Rzym. (T. B.) „Tribuna" donosi z L o n- 
rzejski — umieją robić obuwie bardzo do-Idy nu.  W dyplomatycznych kołach panuje 
brie, lecz robią mało i powoli*. [zapatrywanie, śe Włochy absolutnie nie smie-

Gołozłownym wymysłem Jest twierdzenie, nlły swego stanowiska w sprawie wyapegej- 
jakoby trzeba było czekać „tygodniami" najsk ich l sprzeciwią sią wszelkiej aneksyi wysp 
wykonanie obstaluaku w warsztacie szew-. Lem  nos ,  S a m o s ,  M i t y l e n e ,  Ko s  I Ro-
skim. Niewczesnym żartem jest opowiadanie 
p. Wierzejskiego, iż krakowianin musi *bie- 
gać po mieście* i »szukać* pracowni szew­
skiej, gdyś szyldy nasze wlssą co krok, nie­
koniecznie „na uboczu", bo setkami ałośąą 
widzieć je na głównych ullcaob miasta, d P  
koła Rynku, a jest nas w Krakowie —niemi 
p. Wierzejski dobrze posłucha 1 — 55& maj­
strów I przeszło 1000 czeladzi 1 Razem z kra- 
jsesami, cholewkarzami 1 terminatorami 3500. 
Jakże to więc ? Jest nas 3500 ludzi, umiemy 
robić >bardzo dobrze*, Jak sam p. Wierzej­
ski przyznaje, a musimy przecież pracować, 
chcąc śyć I rodziny nasze utrzymać — i ta 
ogromna rsesza nie miałaby wystarczyć sa- 
potrzebowaniu Krakowa, miasta, liczącego 
160.000 mieszkańców? Źle wybrał się pan 
Wierzejski z obroną amerykańskiego obu­
wia!

Te] fabrycznej tzndenty nie Bprowadza do 
nas bynajmniej potrzeba. Sprowadza ją  spe­
kulacja Jednych, a „obojętność" na źródło 
pochodzenia towaru drugich, „obojętność" 
zarówno pewnych kupców naszych, Jak zna­
cznej części konennentów, ^obojętność*, 
z którą każdy uświadomiony obywatel kraju 
walczyć winien na kaśdym kroku, Jeśli nie 
chce doczekać się strasznej ehwili, w której 
wszelka produkeya polska rzeczywiście zani­
knie tak, śe „nie będzie Juś co popierać*

Kraków, 12 kwietnia 1913.
Cech 8zewcóK.

dos ,  oraz wybrzeża naprzeciw K o r fu. Po­
siadając to wybrzeże Grecja miałaby fakty­
cznie klucz do morza Adryatyołdego.

Spór o Salonfkę.
- Belgrad. (Tel. wł.) Serbia oświadcza, że 

nto pozwoli na anokoyę Saloniki przez któreś 
z państw bałkańskieb. Balonika będzie nzleżzta 
albo do SsrMI, aibe teś otanewić powinna 
wspólną własność państw zwlązkewyoh.

0 Albanię 1 Skadar.
Londyn. (T. B.) Jntro k o n f e r e n c j a  

a m b a s a d o r  ów zajmować zię będzie ad- 
mlaistracyą Albanii.

Oficjalnie potwierdzają wiadomość o 
wstrzymaniu operacyj ze strony wojsk serb 
skich pod S k a d a r e m .  Co do Czarnogóry 
niema jeszcze oficjalne! wiadomości o zmia­
nie Jej stanowiska, mimo to w kołach dy­
plomatycznych sądzą, żs kweztya S k a d a ­
r u  wkrótce będzie w zposób zadzwalający 
załatwiona.

Z caratu.
0 samorząd w Królestwie Polsklem

Petersburg. (Tel pry w) „Riecz" donosi, śe 
prawica w Radzie państwa zamierza zwrócić 
się do prezesa Rady, A k i m o w a, z śąda- 
nlem, aby wobec nadchodzących feryj wiel­

kanocnych odroczyć zapowiedziane rozprawy 
plenarne nad samorządem miejskim w Kró­
lestwie Polakiem. W sprawie tej dowiadujemy 
się z pewnego źródła, że sprawa feryj niema tu 
wistocie, nic do czynienia. Chodzi bowiem ounie- 
możliwienie reformy, uważanej przez prawicę, 
mimo wszystkie dokonane Jut nad nią ope- 
racye, za taką, która może priynieśd Kró 
lestwu Polskiemu pewne korzyści. Wobec ziły, 
jaką prawica przedstawia w dzisiejszej Radzie 
państwa, jest prawdopodobne, śe wniosek jej 
uzyska większjść.

Petersburg. (Teł. pryw.) Na posiedzeniu 
członków prawicowych Rady państwa nma 
wlano ustawę samorządu miejekiego w Kró­
lestwie Polskiem Postanowiono wnieść po 
prawki następujące: ażeby liczba przedsta­
wicieli domów stanowiła nie mniej nlś lh  
ogólnej liczby radnych oraz ażeby cała biu­
rowość samorządu prowadzona była tylko po. 
rosyjsku. J ę z y k  p o l s k i  z a ś  m o ż e  być  
t y l k o  t o l e r o w a n y .

Z Damy.
Petersburg (T. B.) Duma państwowa na 

wczorsjszem wieesornem posiedzeniu prsy- 
jęła 143 głosami opozycji i październików- 
ców przeciw 97 nacyonaliitów i prawicy in­
terpelacje do ministra wojny w sprawie re­
formy medycznej akademii wojskowej.

Port na Saohalinle.
Petersburg. (Tel. prVw.) Mfafsteryum han­

dlu i przemysłu opracowało projekt budowy 
p o r t u  na S a c h a l i n i o  r o s y j s k i m . — 
Ogłoszony będzie konkurs na budowę portu 
przez przedsiębiorców prywatnych. V rasie 
niedojścia do skutku konkurau, zamierzono 
wybudować port kosztem skarbu, k^óry o 
bliczono na 5 milionów rubli.

Telegramy.
(Telegramy „Gioin Naroża* t  dnia 16 kwietnia)

Andyeioya.
Wiedeń. (Tel. wł.) Cesarz przyjął dziś na 

dwugodzinnej audyencyi ministra B i l i ń ­
s k i e g o .

Krach finansowy v  Czeohaoh.
Wledań. (Tel. wł.) Rokowania w sprawie 

zwołania sesyi Sejmu czeskiego rozbiły się 
Niemcy nie chcą dopuścić do obrad, o ile na 
porządku dziennym nie stanie uregulowanie 
kwesty! językowej Również nie chcą dopu­
ścić, aby pozwolono Wydziałowi krajowetąu 
czeskiemu na podwyższanie opłat krajowych, 
celem zapobieżenia grożącemu bankructwu 
kraju. Niemcy chcą zmusić kraj, aby w dniu 

maja nie mógł wypłacić urzędnikom płac i 
musiał zamknąć wszystkie zakłady i szpi­
tale krajowe.

Czesi napierają na rsąd, by nie ulegał 
Niemcom. Wobec tego, że do 1 maje spra­
wa musi być załatwiona, uważają za możli­
we, że rsąd będzie musiał usunąć Wydzla 
krajowy czeski 1 zamianować komisarza rzą 
dowego dla Czecb.

Program sesji fłbjmu osesklego.
Praga. (Tel. wł.) „Nar. Listy" donoszą, że 

prezydent ministrów zaproponował krótką 
sesję Sejmu cieskiegc z porządkiem dziennym:
) prowizoryum budżetowe, 2) regulacya płac 

nauczycielskich, 3) sprawa regulamtnu kra- 
owego.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy by- 
bardzo dobre. Losy tureckie poasły zna­

cznie w górę.
Cesarz Vilhalm pedróinje

Berlin. (Tel wł.) Gez. Wilhelm wybiera zię 
końcem tego miesiąoa do Gibraltaru 1 Los 

Palm as.
Lot do Berlina.

Vllla Coublay. (T, B) Lotnik Audemars 
wzniósł się dziś o 5 rano do wzlotu do Ber­
na.

Serbia przeelw Rosyl.
Belgrad (Tel. wl.) Prasa serbska wystę­

puje obecnie w tonie bardzo rozdrażnionym 
gwałtownym przeciw Rosyl.

„Mały Zuraal" z uznaniem podnoii sta­
nowczą i męską odpowiedź Czarnogóry na 
komunikat rządu rosyjskiego. Rosya, która 
dotąd chętnie nazywała się opiekunką wszy­
stkich Słowian, teraz wydala Serbów na ła­
skę 1 niełaskę Austryi. S arbo wie nie powln- 

[ Już w przyszłości oglądać zię na Peterz- 
lurg, skąd nie mogą się niczego spodziewać, 
losya przez ponowny odwrót przed polity­

ką austryacką zdradziła Serbię.
Tak samo ostro występuje przeciw Ro- 

■yl „Polltlka".

Bona śniegowa w Serbii.
Belgrad. (Tel. wl.) Burza śniegowa trwa 

tutaj od dwudziestu cztereeb godzin. Wyrzą­
dziła ona wielkie szkody. Miasto Jea* bez świa­
tła, tramwaje nie kursują, przewodr elektry­
czne przerwane, wobec czego nie wyszły 
dzienniki. 8zkody w sadach awocewych wy­
noszą dziesięć milionów kor. Śnieg leży prze­
ciętnie na 60 cm. wysoko.

Nowa pożyczka tnreoka.
Frankfurt. (Tel. wł.) „Frankfurter Ztg* 

donosi z Konstantynopola, że francuskie to ­
warzystwo, które utrzymuje latarnie mor­
skie na wybrzeża tureckiem, otrzymało prze­
dłużenie koncesyi na dwadzieścia lat, za co 
udzieliło Turcyl dwadzieścia milionów koron 
zaliczki.

Spólnlk iUlegrogo.
Madryt (T. B.) „Epoca* dowiaduj* eię, że 

aresztowano agenta poiieyi, który miał do­
starczyć rewolweru A 11 e g r s m u.

zlmlen Świąteekl ■ Kowna (Soaya), Karolowie Stef- 
nerowle ■ Jarosławia, Roman Komar ao Lwowa, 
ka Jallnai Barach# i  Waraiawy, Sijmon Meńrer t  
rodziną ie Lwowa, Aodnej Budzyński ■ Osłska, Dr 
Bygmnat Braunfeld a Rzeszowa, Radl Szydłowski z 
Łodzi, Adolf Gillia 8 Bytomia.

Nadesłane.
Za artykuły w tej rubryce Redakcja 

przyjmuje żadnej odpowiedzialności
nie

Rekonwalescenci
prsyjdą szybko do zdrowia używając Em ulsji 
Ssotta ponieważ nawet osłabiony żołądak 
łatwo Ją przyjmuje i dobrze trawi. — Zws- 
żywsty, że składniki Umulayi Sootta aą za­
wsze najwyborniejsze, w skutek mego nad­
zwyczaj pożywne —  wyttómaeiyć łatwo, 
dlaczego używanie jej w czasie rekonwale­
scencji, tak  znakomicie działa zarówno u 
młodyoh, ja k  i u starszych. Przytem Emul­
s ja  Scotta Jest tak  smaczna, że dorośli I 

dzieci używają jej chętnie.

Cena w  butelkach oryginalnych 2 K 60 h — We 
wezyatkleh aptekach do kapłonia. Za nadesłaniem 
op hal w znaczkach pocztowych do firmy: Scott 
«  Bowne, G. m. b. H.f Wlen VII I za powołaniem 
«« na to pismo, nastąpi jehnorazowa przesyłka 

próbna przez apteką. (1068)

Podziękowania.
JWielmożnym PP. lekarzowi prof. Drewl 

Rosnerowi, Drowi Sehlsnkowi, Drowi Osnchow- 
skiemu ii. za troskliwą opieką i skuteczną po­
moc w esasie ciężkiej choroby moją] żony Ma­
ryi, składają tą  drogą Jak najgorętsze podzię­
kowanie.

Maśajooy.

Pnyjeolftl! de Krtkewa.
HOTKL FRANOU8KL Radca Dwora Emanuel 

Dworski ze Lwowa, Franciszek Rymsfezewaki z Po­
znania, Anna Paszkowska z Borkowiec (Wołyń). Ka-

■— w a w az w —

Zagadnieniem źy c lo m m  dla każdego [
jest zdrowy żołądek. Obowiązkiem jest przeto 3  
kałdego człowieka utrzymać zdrowy żołądek, 
lab tam: gdzie jest Jaś jakaś dolegliwość, toko­
wą osunąć.

Najskuteczniejszym środkiem domowym, Mc 
dla dzieoi, jak i ila  doroałyeh przeciwko nie­
strawności, obstrukcji, odoijania, niesmaku mdło­
ści, bezsenności i t. p. wskutek złego działania 
żołądka — okazały sią Brady’ego krople żołąd­
kowe dawniej naswane: „Krople Mariazaliskie*.

Wlejka ilość listów pochwalnych stwierdza 
skuteczność kropli Brady‘ego.

Wystrzegać się jednak należy naśladownictwa 
1 zwracać nwage na marką ochronną: Matka 
Boska z Dzieciątkiem na prawej rąoa i podpisem

Do nabycia w aptekach wa flaszka^pó^O  
hal. i po 1 K 60 h.

Wysyłkę na prowincją uskutecznia aptekarz 
C. Brady, Wiedeń I, Fletsohmarkt 2/449.1 (6Ma- 

_ szek za K 6'40, 3 podwójne fiaoaki za K 4*00 Cr.

■■■■■■— m i a i
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C E W N I K
I z b f  h a n d lo m -11  p r z t a r s ł o w i j  w K ra k o w ii.

C 'z dnia 16 kwietnia 1913 r. godzina 1 w  pot.

Phcs I ŹąCals

Waluty.
Babla papierowe...............
Marki niemieokle...............
Franki papierowa . . . .  
30-to (rankówkl w złocie. 
Dolary amerykańskie . .

Listy laataw ne.
6•/, Listy zast. prom. Banka hlpotoee. 
4»/,*/, Listy zastowns Banku hlpot. .

41/!*/. L&ty zastawne Banka k ń i . , . 
4•/, Listy zastawne Banku kraj. . . 
4»/, Listy zast gaL Tow. kred. ■ nieok. 
4*/, Listy zast, ga.. Tow. kred. 41-l.t 
4•/, Listy zant gaL Tow. kred. BfLieŁ 
4°/i » » » u •» 62-let
4*/,*/• List sast Banka gaL dlah.i pm.

Obligacje i pożycia!.
4»/e Galicyjskie obligacjo proplnae. . 
4»/» Pożyczka krajowa z r. 1893 . . 
4*/, Pożyczka miasta Lwowa . .  . . 
l* jt  Pożyczka miasto Krakowa . . , 
6*/, Obligacje komunalna Basku kraj. 
4*/,•/, Oblig. komunalne Baska kraj. 
4»/, Obligacja kolejowe......................

Akcye,
Akoye Banka hipoteozn. we Larowi# 
Akcye Bankn. Gall*, dla h. 1 p. a Kra­

kowie . , . * . * _ ■ — - - • . , . 
Akeye kolei Karol* Ludwika 
Akeye koM Łwów-Ozernlowee Jawy

Fabliczne zapisy długo.
wspólna renta papierowa

* i.i i, wspólna rento srebrni.. .
4’/» renta koronowa austryoeka .
4 /, renta koronowe węgierska 
4'/, renta aastryaeka w złoele 
4'/, rento węgierska w złocie 
Kursa są aotowane bez kuponu bieżącego, który sią 

osobne oblicza.

w Koronach

962 — 
117 50 
96 — 
19 06

90 25 
82 aa
92 -  
86 —  
96 -  
90 — 
82 75
93 —

96 _
83 60
84 — 
80 — 
90 -

81 96

«4ft — 

403 — 

503 Z

86 76 
80 — 
83 — 
81 75 

106 26 
101 76

964 _  
J18 96 
99 _  
19 K  

497 _

91 _  
82 —
93
85 _
97 _  
90 30 
83 78
94 _
98 -

97 _
84 60
85 _  
81 00 
90 10

81 T5

046 —

410 -

To Z

sa ar
“86 SC
88 n
89 76 

106 76 
102 86

P rzew o d n ik  k ra k o w ild .
Gr o b y  z a s l a i o n y o b  iw krypślo na Skałce 

g r ó b  S k a r g i  (w kościele w Plotrai, orać SJkar- 
b i ec  kościoła N. P. Maryi oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństwa za zgłoszeniem sto de ru- 
krystyi.

Muzeum k ś l ą i ą t  C z a r t o r y s k i c h  (allon Pl- 
jarska) otwarte dla zwiedzających we wtorki I płątk I 
od godzin] 9 do 1 w południe, o Be w to dme nie 
przypadają święto.

G r o b y  k r ó i e w e k i e ,  g r ó b  m e k l o w l o s a  
S k a r b i e c  w katedrze nr Wawelu zwiedzać ssaku 
w dni powszednia o  godzinie 10, w niedziele I święto 
o godzinie 11 1 pół przed południem.
„ W y  s t a w a  T o w a r z y s t w a  P r z y j a c i ó ł  8 a t a k  
P i ę k n y c h  przy Plaeu Szozepańskim otwarto eodzie* 
ais od godziny 11 do 4.

M u z e u m  e t n o g r i ł l c z n o  otwart jest aaw 
aze ws czwartki, niedziele i święta od godz. 11 do 9 
popoł. i zwiedzać Je można za opłatą 2C haL od oaób 
dorosłych I 10 baL od małoletatob. Masssim tniaśe 
sią na ni. Studenckiej L 7, parter.

Wiedeński Bank Związkowy, (Filia w Krakowie Rynek główny 44 Linia H
K a p ita ł a k c y jn y  130 m ilio n ó w  Koron, asass _____ M C ^ T A n łT fłW P -
P e a d m e  r e z e r w o w o  41 m ilio n ó w  Koron. ——  K S IĄ Ż E C Z K I W K Ł A D K O W E .

 W  ...  ------■-—    I jp lłu  wtąkaae kwoty ba» p łs rz s ć iis g s  wyaawir*
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HonłmrsL Gal cwskl
V Towarzystwie Dobroczynności 

w Krakowie
jest do objęcia Dosada Dyre­

ktora Zakładu.
Do obowiązków Dyrektora na­
leży także prowadzenie ksiąg ka­
sowych. — Dyrektor obowiąza­
ny jest mieszkać w Zakładzie w 
którym otrzyma odpowiednie po­
mieszkanie z światłem i opałem. 
Dalsze warunki uchwalone zos­
taną umową. — Zgłoszenia za­
wierające curriculum vitae przyj­
muje się po dzień 30 kwietnia 
br. włącznie. — Nadsyłać je na­
leży pod adresem: Towarzystwo 
Dobroczynności w Krakowie ul. 
Koletek 12. P r e z e s :

X. Krupiński.

Oswojona Wydra
Jeat < o sprzedania wiadomość 519 1 5

W. Oleksowioz Baranów.

Zmiana lokalu
Donoszę uprzejmie, iż przeniosłam i równo­

cześnie powiększyłem mój

MM kmietki
z  u l. R a js k ie j  L. 6 n a

u l a  S z e w s k ą  L .  4 .
II p ift ro .

Peleugso się nadal łaskawym względom 
Ssan. P. T. Publiczności, donoszę, iż Za­
kład mćj wykonuje nadal ws elkie roboty 
w zakres krawlnotwa wohodząoe; ja*oto: 
ubrania cywilr- i wojskowe z dob ym kro­
jem, artystycznem wykonaniem, tak ze s w b -  

ro jakoteż s dJbtarczonego ml materyał^ 
Z  powalaniem
Jan  Lew iński,

450 5 t  krawiec cywilny i wojskowy.

konuje

Jan  Piwowarczyk
majster studniarski

Kraków nl. Czarnowiejska 1.43
Podejmuje się wszelkich robót 
w zakres studniarski wchodzą­

cych.
Powierzoną tobie rcbcte wy 

jak najstaranniej. 463 6 2

20.000 róż szlachetnych.
najlepiej udaj.ce się ns (wdzięczniejszych 
gatunków 2 letnie korony: sztamowe pół 
wysokie, 6u do 80 cm. 10 sztuk 8 K 100 
satuk 70 K. wyao'. m pl»nne 90-120 cm. 
10 —hik »D k . lOO eztuk 90 B  na .-w; - 
n  , wysokie ISO IW cm. 10 - .tak 15 K. 
100 szt‘.k ’,90 TC • o l i t . r r  160 180 cm. 
wysokie 10 Mtti i 20 K. 100 sztuk 180 h 
roze żałobne, 200 cm. i wyżej 10 sztnk 
£- Ł  100 sztnk 200 K. nitko krzaor ste 
■ piramidowe roże 10 sztnk 4 K. 100 sztnk 

30 K. wymyła za zaliczkę 517 14 1 
Fp. Sjporn KI a t ta n  ( 'zechy)

Bank Ziemski
Stowarzyszenie zarejestr. z ogranicz, poręką

w Łańcucie
1. Nabywa majątki ziemskie i gospodarstwa włościańskie ce­

lem odsprzedania ich członkom Stowarzyszenia w  całości 
lub częściami.
Ułatwia członkom swoim parcelacyę i sprzedaż majątków 
ziemskich. *

3. Reguluje majątkowe stosunki członków i dostarcza kredytu 
na kupno gruntów.

4. Przyjmuje wkładki oszczędności i na rachunek bieżący po­
cząwszy od 50 koron i opłaca od złożonych pieniędzy 6p/6 z pół- 
rocznem oprocentowaniem.
Od kapi.:ałów złożonych na czas dłuższy jako stałe lokacye 

opłaca Bank procent stosownie do um owy z Dyrekcyą,
Wkładki do 100 K. wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy 

wkładkach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania po­
przedniego wypowiedzenia.

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych fun­
duszów, a dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zar liejscowym, 
dos.arcza się czeków pocztowej Kasy oszczędności.

Zarazem podaje się do wiadomości, że działalność Banku 
ograniczona jest do interesów opartych wyłącznie na w ła­
sności ziemskiej.

Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki 
wkładkowe nie tylko w  biurach w  Łańcucie, ale również 
w  Filii swojej we Lwowie przy ul. Pańskiej 1. 17. I- p.
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gub. K ielec ka. Sezcn  od 2 0  m aja do 2 0  w rze śn ia . 
Zakład Wód Mineralnych 

Siarczano—Słonych.
*nan; h ze swej e ateczności w ren* latyzmie. artretyzmie, aenri bólach, zołzach r 
chorobach skórnych, przymiocie w jagi najcięższyoh fo-mach i powikłaniach 

wprowadza w roku bieżącym

Nowy dział leczenia fizykalno-dyetetvcznegor
hydropatya, kąpiele słone -zne, powietrzne w leMe sosnowym (250 morgów) gi­
mnastyki le-zhii-ia. oddechowa, masaż, ęłe ktryzaeva, kuohni jarska dyet>czna 
Prowadzić dziki ten będzie pod egołnym kiernnkiem naczelnego lekarza zakładu 
Soieckiego dr. wł Daniewskfego, b. lekarz lecznicy dr. Tarno* -'ega w Kosc- 

, wie dr. med. SŁ. Kelles-Krauz.
CFN* NISKIE, całkowite utrzymanie i kuraoya n l 60 rs. wiesięoznie. Dojaud 
przewt^t. kolejową Kielce, skąd powozami 7-9 godzin, samochodem 4-6 godzin 
do Zaktiun, lnb pi sei stacyę kolei Austryaokich Szozaoin i komorę Rataje, skąd 
15 wiorst do Solca jntumai,y], prospektó - udziela gratia Zarząd Solca, poczta 
Stopnica, gub. Kieleckiej i dr. med. Kełles-Kran s Radom, Lubelska 20, ir spra­

wach nowego działu. 471 4 i
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KTO CHCE
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
Wy borowych '1

CO T Y D Z I E Ń  KSI ĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP.

Nudnych książek nie drukujemy. 
Ifażda książka Jest zajmująca.

5

IH
3

PIEGI
usuwa całkowicie w przeciąpr 7 dni

A m b ra creme D ra  S b ris io fta
Najlepsry niesi oulirr środek do utrzyma­

nia czystości i upiększenia cery. 
Prawdziwy tylko w 01, rg. słoikach, których 
opakowanie zaopatrzone jest zarcj igtrowa- 
nym żurkiem ocuror rym. Cena K. 1.6> od­

powiednie mydła 70 hal. 388 20 6 
Składy we wszystkich aptekach i drogneryach
GŁÓWNE SKŁADY W KRAKOWIE: 
M. Masłowski apt. H. Bi rtmański i Sp. apt. 

W, Reder, apteka, ul. Karmelicka L 23.

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ:
P a m lą tn lk  B u k a ra , uzupełniający słynne Piniftiilkl Ockockilfll 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowlttej Rawlty-Sawrońskiego 
PARAFIE POI SKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. J. Ochorowlcza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN HyarM

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera. Perzyńtkłego, Żmijewskiej

I wiele Innych.
Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
— —  czonych z literatur obcych. = s s z a s s = s g

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
f* r  a _  ■ _  . . . a m i I h m i  Całoroozi prenumeratorzy Biblioteki 
D 8 Z P f 8 i n 8  p i 8 I D l . n i  Dzieł Wyborowych < trzymają tę książkę 
lako romluiŁ bespl na wytwornym papierze z ilustrac. w ozdobnej oprawie
Ce i l  prenumerat) w Warszaw ie kwartalnie K 2*50, z przesyłką 315. 

Za oprawę dopf«ca dię l  rb. 59 kop.
Redaktor Zdzisław D ęb ick i.---------- Wydawca Kazimiera Oadomska.

Warszawa, Nowo-Sienna 2, tel 114-30.
KATALOGI ROZbTLA SIĘ BEZPŁA1N1S.

§

=  PrenumerruJ =
nnjłańtza hrrtrewane e za to p ltn a

„Polskie GJniversum‘
Ponad 1000 llustracyl rccznle

Preaumeratu rocznie wynosi K. 5. półroes. 2-50 
A<łr“  Redakcył i Administracyi: u w ó w ,  

o. Lenartowicza L 9.

Za 6 kor.
b»ei Uka 5 kg. brutto znakomitej BRYNDZY 
DBisERO WEJ wysyła za zaliczką fabryczny 
skład serów Braci Rolnicaich. Kraków Wie- 
opole 7/M. — Cenniki -óżny :h se-ó na żą­

danie d%nro i opłatnie. 316 60-i2

Kąpiele morskie
Bescamiooa

na wyspie Vegii<, K g. statkiem z Fiume. 
PENSYOWAT ■ U_SKi Maroeli KadLuLiej 
otwarty od 1-go maja do końca paździer­
nika. V pierszym i trzecim sezonie ceny zni- 
ione. Bliższe informaoye listownie. 516 31

Wina
do Mszy
WINA stołowi L po 70 h. — 80 h.

,  Tokaj 1. po 1 K 20 h, — ffc l 40 h. 
2 E. — 3 t
ksst słodkie L p o 5 L - 7 L w b o ­

czkach, a we Oaszkaoh s 30 haL drożej u 
ks. Plstr* Krawssz m Nafejstutask

Szepesmegy (Węgry).

*  Rocznie przeszło* 10 milionów Koron wydajemy na świece stearynowe wyrobu Z A G R A N IC Z N E G O

r £ LL3
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K R A K O W S K A  F A B R Y  K A; M Y D Ł A
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€. 5MIECH0WSKI

S p ó ł k i  x ogran. odpow  w  K ra kow ie

, |  Ś M IE C H O W S K ł |

M A R K A  O C H R O N N A

L Bk- u o
CD C “ NAJZNAKOMITSZY WYRÓB KRAJOWY.

■ 1 ’ --------------- --

tanie CZESKIE
P I E R Z E

5 kl. nowego, dart. pierza K. 9‘60, 
lepszego fi. 12*—, białego mięk­

kiego dartego K. 18-—, K. 24-—, białego 
jak śnieg, miękkiego K. 30-—, K. 36—, 

K* 42—.

Gotowa pościel
z czerwonego nankinn pierzyna albo piernat 
130 cm. dn ęia 116 cm. seer. K. lt*—, K. 
12—. K 15:— i K. 18-—. 2 m. iługie 140 
cm. srer. E 13-—, K. 15*-, K. 18—, K.21-—. 
Poć uszka 80 cm. długa 58 cm. szeroka K. 
3-—. K. 3*50, JT 4.— f 90 cm, dtnga 7u cm. 
■st rona K. 4-50, K. q 50. — Wykonnje "lę 
te l według don olnej miasry mate.-ace 1 wló- 
sia, r 3 częśc' v  I łóiv o K, 27 —, lepsze 
E. 88 —. Wysyłka franko u  zaliczką od K 
J9— wswyi, wymiwBj 1 u^biór za zwrotem 

porioryi dos„„ione
Maiedlkl Siftisel, Loc*«, Nr. 284

kota Pilzna uechy.
_______________174 12 7

! F 0 0  K o r o n !
ąapłacę Panu, jełeli moja tępieielua korzeni

„ R i a  m a i ć “
nie "‘lunlt Pańskich odcisków, brodawek 
twardej skóry, be., holeśoi w prsedągu 3 dn 
Cena jednego Lłoika wraz z listem 
cjrj j ł  K o r o  *  I. KKMKNY, KOSZYCE

I. enrsynka poestora 12/311 Węgr?- o
508 3 i

82-letnia staruszka
wdowa pa we-eranl z r. 1863 ntrsymająoa 
syna i córkę ni« niecnoto chorych, prosi o 
wsparcie. Jtsi uwe datkipn^ jmuji admini- 
■tracya „Głosu Karodn" pod numerem 235

iM M E  CZYTELIUBf
poiesa się dwir rodziny, których nędza i ka- 
leetwo ojoów stwierd- na przez męskie 
Po w. św. Winoentago i  Paulo w Krakowie. 

Łaskawe dątk) przyjmuje Admiuistracya 
„Głosu Narada**. 212 0

Staruszka 82 letnia
oez jakiejkolwiek opieki i śrcdkó.w de żyoia 

prosi o “ sp >
Łaskawe datki przyjmuje Aaministraęya 

^GŁOSlf NARODU* 12 0
•rrwwr

f .  Kopaczyńskl i $ka
Fabryka wyrobów bronzownlczych i złotniczych 
odlewarnia izlachetnych metal! oraz wyłączna *o- 

prezentacya szat Ifturgicznych 
=  Zw iązku pracy polskich kcM at w K n l m r i t  =
Firma nasza istniejąoa od r. 1864 starca  się zawsze służyć potrzebom 
kośoiolów polskioh * yrobami bronzowniczyml i złotniczymi, wykonywanymi 
starannie i zamiennie. Ufając, źe Przewielebna Duchowieństwo, które z as, 
dotąd darzyło zautanii m i przy*lylnośólą, nie odmówi swego poparcia nap 
szema celowi — w»iug< wania obc\cb, lmportowyoh t"' .ów 1 sdohlenln 

poii.kicn i Ośoioiów pracą polskich rąk. 54 0
W  KRAKOWIE ULICA BRACKA L. 2. (TELEFON 2880).

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE, al. Flarfaiiki L 58. Filia: al. tyttalai L  II.
Poleca w zakrec masarstWL wchodzące wyrohy w jak najlepszym 

gatunku i o wybornym mruku.
PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ttA POBRANIE1Ł

8 I D M 1 B I 8

„BŁ351I HDRODiI"
« mmm ul su. ł  35.
nura ir. hdk nura ir. Ł

:: Na n*dchodzącą wiosnę polecam do siewu
NAJLEPSZE NASIONA

gospodarcze — leśne — warzywne — kwiatowo
t  gwarancyą czvetoś*i i kiełkowania.

DRZEWKA OWOCOWE I OZDOBNE
Krzewy, Róie, plenne i krzaczaste oraz wszelkie urtykuh wchodząca 

’ *«kres ogrodnictwa I rolnictwa. — Towar doborowy. — 
— — Ceuuik f  specyalne oferty wysyłam opłatnie. — — —

E. FREEGE, Kraków.

lPm!ebieioDnMcistva
wszelakiego rodzaju ubiory, wykonnją z największą starannoś-'ią. Po kilkoletniej p-r1:- 
tyce w tym dziale jsko przykrawacz otworzyłem własny zauład krawiecki. Na składife

doborowe materyały. 436 6 2
Ceny przystępne! Ceny przystępne!

H l o j z y  ( k d a j e i o S c z
Kraków ul. św. Jana 1. 4.

DrUhwKi nraputnona w Wielką fleSt czcionek najnow- 
m y  jypa j Muajruy pospieszne, prowadzona pod kicrow- 
alrtwmi fach sw w , wykonuje wszelkie roboty w zakres 
drukaułwa wchodzące: broszury, czasopisma, eernibd, ka­
talogi, t j ń a ś u rg M , afisze, bilety wizytowo, zaprosrenls ślu­
bne, Układy tabelaryczne różnego rodzaju, zawiadomienia 
htobne, kartki pośmiertne itd. szybko, starannie i łanio.

BANK PRZEMYSŁOWY
. DL A  KRÓLESTWA GALICY! I Ł.ODOMERYI Z WIELK1EM KSIĘSTVvZM KRAKOWSKIEM

PttlA W KRAKOWIE — ''

ZA K ŁA D  CENTRALNY 
we Lwowie.
Kapitał lkeyjny 

KORON10,000.000.

Wszelkie transaktTe bankowe, i na rcchnuek bieżąc] Li. ko- 
. finansowanie p.-zedóiębiorstw: , .  ystnem. oprocenŁ Pouatekren- 
przemysłowycŁ. - Akk-edytywy XQvrs opła3i Bani t  własnyck
na miejsca krajowe i zagranica. fnrdnszów. ■— O ddzlfci to -

Wkładki na książaezkl :: w a r e w y poleca: Węgiel,i ko-

{alń gorno-ślą kieb Cement z Li­
ryki Górka koło Sieraiy. Sza- 
motel z labryki w  Skawnie

Telefony Nr. 2377 (Dyrekcyą), 92 kan* 
tor wymiany, 254( (Koresp. i dzą- 
towurowy. — Kasy otwarte fl—1 i ó — 

s wyjątkiem niedzitc i świąt
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Zakład artyat-kami eniaraki i budowl.

I M  KULESZY
nsprseolw emuntana 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników c piaskow­
ca, granitu 1 marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nania grobów w miej­

scu i na prowincji. 
Telefon 13

W Krakowta, ulloc Kanonleia L. 18.
JEDYNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
HUHUynowysh

Ignacego Wurma. 
StyrylizoiBona

Śm ietanka
w  p tis z k a o h  n a  k re m y  i  do  k aw y

nadeszła do handlu

Wojciecha OISZOWSki00O|
=  KRAKÓ W  =
W a ł y  R y n e k  r ó g  S z p i t a l n e j .

■GŁOS NARODO* ■ fala t7 Kwietnia 1H» ■i. 88

Biuro podróży Ośuięcim j
** f l ę - „ V » ę ... ' ' 4. * ■ ►. r̂u,, i ,. • ■—

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do H n ery U  lub Kansfiy, aby udali się z pełne iw zau- 

fnalem tylko wprost do
Biura podraiy Zofii Bicsiadeckicj w Oświęcimiu,

k tó re  nie m a  żadnych agen tów , an i naganiaczy .

iaarslid i

K U L E  1 K R Ę G L E
% drzewa Llgnum Sanctum poleoają najtaniej

Jttta i SpWHa, Kraków kynek 37.
-  ■ -  < --- I - J —I- ~v.H. I

zdolnych i trzeźwych posz. afę do 8przeda 
nowego wspaniałego dzieła (takie na od*v 
płatę) pncznaezonege dla najszerszych 
warstw społeczeństwa. Tło historyczne i wład­
nie na czasie, Rabat wysoki. Pokup zapew­

niony. Zgłosi .nia przyjmuje

U n ia  K s ię g a r s k a  G.m .b.H.
B y to m  G. S ., P a r a l k l z t r a i s e  13.

-.eneraine Przedstawioiel.two firm K, Miarka, 
Mikołów 1 Katolik, Bytom. 31431

Nauczycielki
i bony Niemki
poszukują posad  p rzez  
B iu ro  um ieszczeń  przy  
Stow arzyszen iu  SBauozy- 
oielek w K rakow ie  K a r­

m elicka  32. IMI3

Moralne i fizyczne niedołęstwo!
brak energii, brak sił żywotnych, rozprężenie nerwów, ogólne rozdrażnienie ■ 

I wogóle brak chęci do życia
są to choroby dzisiejszego wieku, które napadają najzdrowszego nawet człowieka 
1 odbierają wszelką ochotę do pracy i żyda. Przeto konieczna potrzeba wymagała 
wynaleźć źrodek zaradczy utrzymania się przy zdrowiu i byó odpora em na wszel­
kie ohoreby. Środek taki nieszkodliwy i niepozostawiający żadnych następstw udało 
sie wynaleźć przez należyte preparowanie afrykańskich orzechów „KOLI" które ar- 
cykaiążęcy dostawca nadworny Mr. T. Paraskowicz pod nazwiskiem: „HERCULES 
KOLA* opatentował: Znakomitych skutków „HERCULESKOLA* odczuwają na sobie; 
dzieci 1 uczniowie, znużeni siedzeniem w szkole 1 natężeniem umysłowem, dorośli, 
znużeni 1 zmoczeni pracą fizyczną lub umysłową, chorzy wyoleńczeni chorobami 
szczególnie ci, którzy mają skłonność do oherób nerwowyoh, szaleństwa, obłędu 
i t. p., — ludzie nadużywający napojów alkoholowych i tytoniu, kobiety nerwowe, 
histeryczne, niezadowolone, chore na błędnicę, mężezyzni zużyci życiem hulaszczem, 
zdrowi ludzie, by neżkość latami utizymaó. Dowód akutecznośd „HERCULES KOLA* 
można w każdym z wymienionych tutaj wypadków po zużyolu kilku tylko pastylek 
już doświadczyć, ale powtarzamy, że tylko pastylki: „HERKULES KOLAu, inne naś­
ladownictwa pod nazwą Kola nie są równoważne z tym preparatem. Takie bez­
senność i cierpień moralnych i wszelkich chorób nleodczuwa się, jeżeli zażywa się 
„HERCULES KOLA* tak tylko całe lata można utrzyma 6 się zdrowym 1 odpor­

nym na wszelkie choroby. 373 10 3
1. pudełko zawierająoe 100. pastylek kosztuje 3. korony, — zaś 1. pudełko zawiera­
jące 300. pastylek kosztuje tylko 5. koron wraz z opakowaniem, opisem nżyoia I 
franco do każdej staoyl pocztowej. Wyrobem Heronles Kola zajmnje się apteka 
dworska „zur Marinhilf* w Wiednia. Oeneralny zastępca i,główny skład na Gali-

-----------------  • -  Rosyjskie: JÓZEF ---------cyę: Bukowinę, Śląsk anstr.* KróL Polskie i Ces. 
Krabów ulica Zielona 19., oraz uprasza się

SADZ1KOWSKI 
aptekaoh 1 drogueryach.

Prsszi to iitjo b iiis l przoezjtió!
Pierwszemi oznakami eięźkiej choroby są bóle i uciążliwości w muszknłach 

I nerwach. Natura obdarzyła człowieka dellkatneml nerwami, aby był zdolny do 
myślenia, i czucia. Nie chciała jednak natura aby nerwy aprawiały człowiekowi
bóle. Każdy ból, każda nledyspozyoya, jest najpewniejszą oznaką groźnego nie­
bezpieczeństwa. Nie żeby każda choroba zaraz miała być śmiertelną, ale każda 
choroba może przez zaniedbanie doprowadzić do chronicznego oierpionia a  nawet 
i do śmierci.Jeden z największych wynalazków ostatniego czasu, polega na zupełnie 
prostej metodzie wzmacniania nerwów i odan ieżauia krwi, które czyęią ciało od­
porne przeciw każdej słabości. Jest to metoda którą się zupełnie prostym sposo­
bem zastosowuje. Nie używa się bowiem żadnych lekarstw, żadnej maści, żadnego 
wcierania, żadnego aparat” albo t. zw. gimnastyki leczniczej, ale zupełnie pro­
stej rzeczy podchwyconej od natury. Lekarze i profesorowie wyrazili się o tym 
wynalazku chwalebnie i zastosowują już tę metodę dla dobra ludzkości. Jestem 
tego zdania, że ta metoda ma wielkie znaczenie dla ludzkośoi. Proszę przeczytać je ­
den z tych wielu listów poohwalnych, które codziennie do wynalazcy nadchodzą.

Wielce szanowny Panie!
Nie mogę się przezwyciężyć aby Panu nie 

zwiastować tej radosnej nowiny, którs,jak przy­
puszczam i Panu miłą będzie J»k już w moim 
pierwszym liście wspomniałem, były dui moje 
przez lekarzy policzone. Cierpiałem na plucie 
krwią, straszną nerwowość, neurastenię nie­
strawność i wtedy przekonałem się, ie moie 
życie jest już na s hyłku Wezwałem kilku le­
karzy dla uratowania życia, ale daremnie. Kie 

| dy przeczytałem w gazetachjak skutecznie me- 
1 toda Pańska na ludzki organizm oddziaływa, 
zwróciłem się do Pana z prośbą o podanie 
bliższych szczegółów Zastosowałem się do waka- 
aówek Pana z dobrym skutkiem i zastosuje się 
nadal. Już po kilku dniaoh przestałem krwią 
pluć, miałem apetyt i czułem się z każdym 
dniem lepiej. Żałuję tylko, że się nie kazałem 
wtedy fotografować kiedy moje dni były poli­
czone, jak wyglądałem wtedy a jak teraz.

■ Polecam się Panu jak najlepiej i życzę so­
bie, aby Pan niniejsie pismo z ptłnem mojem nazwiskiem ogłosił.

Z Wysokiem poważaniem 
515 P rz e o r  Dragioewrio.

Słowa te napisał poważny duchowny do wynaiazoy dobrowolnie, bez we­
zwania nie zuany mu poprzednio wcale

Wynalazca wydał książkę treściwie i pr y stęp nie napisaną, którą wysyła 
bezpłatnie aby metodę swoją rozpowszechnić. Ktokolwiek zażąda jej natychmiast 
otrzymać możs a przekona się że zastosownjąc ją przez jakiś czas, będzie zdro­
wy i silny, nerwy jego będą zdrowe i mocne, a krew świeża, osiągnie świeżość 
cisła i dnssy.

Prosi się ssżądać książki tej kartką pocztową z dokłsdnem podaniem 
nazwiska i adresu.

Holllgs G#lst“  -  Apo łh e kt, Budapisł V II. Oddział 500.

V K i g i l e p i l l i i n i n w v k
fstzo. koi.) Dom murowany, z frontem na J(SIAU. AUl.J l/vui ——wy —----
szosę, z ogrodem owocowym I budynkami 
gospodarczeral, z inwentarzem żywym i mart­
wym, 10*/, morgów grunta ornego (czarno- 
ii om) z krestencyą, z wolnej ręki, z powo 
dów czysto familijnych, do sprzedania, zaraz 
Wiadomość w Sukiennicach, wejście od ul. 
św. Jana I p. u dozorcy Mazenm Narodo­
wego* acdziennie od g. 4-5 popoŁ z wyj.

świąt. 507 1

Poszukuje sie
mieszkania ------
się z 4- ech 
leżnościami

obuwie
f

męskie, damskie i dziecinne własnego wyrobu
poleca magazyn pod firmą

JANA REBSZA
w Krakowie przy ulicy Floryansklej liczba 17

naprzeciw hotelu pod Różą. 452 10 81

znieszkanla s ł o n e c z n e g o  składającego 
4-eoh lub 5-clu pokoji z przyna-
 z elektrycznem oświetleniem

centrum miasta w pobliżu plant od 1-go 
czerwca lnb lipca.

nWOSU 
497 0

Zgłoszenia do 
Narodu1

Admlnlatracyl 
pod B. M. M.

Aparaty fotograficzne uznane za pierwszorzędne!
własne] 1 obosj konstrukcji. Wypracowanie wszelkich zdjęć amatorskich I 
w naszem atelier. Zalecamy przed kupnem aparatu zasięgnąć naszej rady. I 
Z powodu wielkiego obrotu stale świeży materyał. Nasze ulubione apa­
raty „Austryakamera" i płyty Austrya mogą być zamawiane także przez 
każdy skład aparatów fotograf Cenniki darmo. Kupey zechcą zię zwra­
cać do nassego domu eksportowego „Kamera Indnatrie", Wlen VII.
U . L e c h n e r  (W ilh e lm  M f l l le r )  Fabryka aparatów fotogra- j

licznych Wien, Oraben 30 i 31. Największy skład wszelkich artykułów fotograficznych
atelier dta amatorów.

HANDEL FARB
,1 |p z y f e e r ś a  n r t .  Malara k io h

pod firmą

Wiktor Wanderer
Kraków, ulica Szewska i. 21

polesa najtaniej: farby, lakiery, glasury i ma­
sy do podłóg, widry stalowa, szarotki, wszel­
kiego rodzaju, rogóżki i ehodalki kokośewe, 
artykuły toaletewe 1 kosmetyczne oraz 
środki do przechowania futer 1 tępienia owa­

dów.
S w ltży  transport:

Rakiet tennisowych, przyborów 
turystycznych, piłek nożnych, ha­
maków, leżaków, balonów gumo­
wych, przyborów do rybołostwa 

i t. p.
Specyalności gumowe „Oll&“.

Pianino,
fortepian do nauki tani, kasa ogniotrwała 
kredens, asafy na książki, różne lustra, stoły 
umywalnie, kanapy, zegary, obrazy olejne, 
urządzenie do sklepu korzennego, aparat 
do piwa dobry I tani, aparat na naftę, 
i różne meble, dnbeltówki i różna broń, 

używane lecz dobre i tanie.
IRAKÓW ULICA GOŁĘBIA LICZBA 10. 

SKLEP, HANDEL KA tOLICKI 497 10 4

nie . mają tutki cygaretowe „ F r a m o s<(.  Palą zią lekko i równo, 
a «co nąjfWażniejsze, że dym ich jest niezwykle łagodny i chło­
dny. — I hic dziwnego — albowiem bibułka jeet zrobiona z naj- 
dedkatniejBzych liści morwowych przy zastosowania najnowszych 

"* j  chemii i techniki. A przytem ów wynalazek mój, a 
i tajemnica, jakim jest „ W a ta  S a łv e s o T ł ,  umie- 
w UStlliku, Własności te powyższa i potęguje- «rP ra- 
nadaje'«tę do tytoni lekkich i szlachetnych, mniej do 

omocnyoh, wskutek swego nader delikatnego włókna 
roślinnego.

tupnie tutek żółtych — p r o s z ę  u w a la ć ,  czy na 
jest słowo „Framos“ i moje nazwisko, bo tylko te  — 

s ą  p te r m s z e ]  J a k o śc i.

D o  n a b y c ia  w a  w sz y s tk ic h  tr a f ik a c h .

Mr. W. BEŁDOWSKI
Fabryka tutek i bibułek cygaretowych

—  -  .w K rakow ie .

il

Rządów* uprawniona

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych
pod firmą

R. Rżąca I Chmurskl
m  K rakan ie , t o  Gertrudy I. 4 .

\ wyrabia pad kontrolą komiayl Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. pelecene I
przez toż Towarzystwo

Wody mineralne sztuczne
odpowiadające składem abemioznym wodom:

Bilińskiej, fiiesshflblersklej, Selterzklej, Vlchy, Homburg .Kissingen, 
tudzież apeeyalne lasznioza jak: Utową, bromową, jodową, żelazlatą, kwaśną oraz 
inno wady mineralna z przepisu prof Jaworskiego Sprzedaż cząstkowa w apte­

kach i drogueryach. — Cenniki na żądania dam o

R o c z n i e  1 0  c i ą g n i e ń
10 głównych wygranych i

■ '  s
2 razy lir. 30.000 
2 „ „ 1*000
4
2

K. 90.000 
„ 40.000

na
1 los wioski czerwonego krzyża 
1 los ziem kupon prem- I Emie. 
1 węgierski hlp. kupon prem. lEm.

można otrzymać

nastp. aiągn.
1/5.

15/5.
15/5.

których się masami n mnie 
nzbierało, oddaję poniże j  
ceny,  aby się ich pozbyć.

wyitarczającyćh na kompletne ubra­
nia męskie, epodnle, paltoty, koetyu- 
my damskie, płaszcze, spódnice, ect

Eksport fabryki sukna

KAROL KASPER
Insbruck 46.

ŹąDAĆ DPJLArTN IE

PBÓBER RESZTEK 
■BTIPYflłdl IAESHICR 

1 DAMSKICH.

ZAKŁAD
IHRT.-KliHUBH]

BRACI
TREM B EC KIG N

w Krakowie 
R a k o w ie c k a  l. 7

idom własny) Telefon 402 
•odejmuje się wykonywa­

nia w szelkich robót w za­
kres ten wchodzących, 
a wasczególnaści GROBO­
WCÓW 1 POMNIKOW, 

tak w miejsca jak I na prowincyi. Po­
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu.

Zakład wodoleczniczy
Or. CHRAMOA

W ZAKOPANEM
„awarty cały rok. Umieat ozenie dlr 35C osób 
Urządzenie zakładu i łazienek pierwszorzędne 
feny pmyatępne. Od 10 Kor. dziennie wzwyż 

są pokój jednoosobowy a utrzymaniem-

Cukiernia

w  38 ratach miesięcznych po K. 5.
Natychmiastowe wyłączne prawo po zapłaceniu PIERWSZEJ RATY przekazem

pocztowym albo za zaliczką.
Dalej polecam d o  c ią g n i e n ia  15 m a ja  .

Węgierskie Państwowi dobroczynności losy po Koron 4
Główna wygrana K. 2DO.COO

Promesy Zlomstwa Kredytowego I Em . po K . 0 za  aztakę
Główna wygrana K. 90.000.

Za przesyłkę poleconą należy nadesłać 35 hal.

EDWARD URBAN, dom bankowy
BERNO-MOR., GROSSER-PLATZ 23/25, w domu własnym,

Solidni, stall odsprzedawoy wszędzie poszukiwani
Wysoka prewizya.

Kraków ul. Dtuga Nr. 12
Poleca na sezon wiosenny s o k  G ren ad l- 

new y, butelka
aU litra *  k o r -  SO lu il.

przy odbiorze trzech hutelek franco opa­
kowanie 1 porto, uskutecznia się odwrotnie 

zamówienia. 430 10 G

Panna
I z kilkuletnią praktyką biurową, obznajmiona 
I z działem księgarskim, poszukuje posady zgło- 
sienią pod A. Z. do Adminiztracyi „GŁO- 

1 ___________SU NARODU*. 5134

Niezawodna pasta
nawet na zastarzałe nagniotki w aptece 
Eustachego Sokolskiego w Kętaoh Słoik 
60 haL Opłata poczt 45 bal. sa tallirzką 

o 20 haL wlęeej. 467 K  4

K a w ia rn ia  1 m leczarnia
należąca do pierwszorzędnych, w najruch- 
liwssem. miejscu miasta, dobrze się rentująca, 
z liczną klientelą jest do sprzedania. Bliż­
sza wiadomość ul. Ssewska L 4 II p. drzwi 
aa prawo. Retiektowa4 mogą tylko katolicy. 

451 5 4

Pracownia ubiorów męskiab

Wincentego Żmudy
Kraków, al. iw . Jana L. 13.

Wykonuje wszelkie roboty garderoby mę­
skiej i uniformowej podług najnowazjoh iur- 
nali szybko i starannie po cenach konku­
rencyjnych. Mundury dla strzelców, drożyn 
bartoazewyah I t  d. — przyjmuje ale gar­

deroby do odżwłemiik. e n  w 4

iKsiggarnia Polska i skład nut
P r . E berta

w Krakowie
ui. Fioryańska I. 35

staoya kolei elektryccnaj.
Poleca swój obfity skład

Książeczek
do naboiertshs«

I książek dla dzieci I młodzieży
na nagrody szkolne.

Na prowinoyę wysyła odwrotnie. 350 0

Pożyczki osobiste
na 4 — 6 procent poesąwmty od 200 kor. 
z poręczycielami lub bez, spłaealne w ra­
tach miesięcznych po 4 korony, daje wy­
płacalnym osobom każdego stanu r  ilip Feld, 
bank i biuro giełdowe, Budapeszt, VII.,Ra- 
kóczlflt, Nr. 71 Objaśnienia sadarmo — opła­

cone

Prawdziwe berntńskis m ateriały
na aeson wiosenny i letni 1913

leden kupon 310 
m. dług. na oałe 
ubranie męskie
(surdut, saodnia tfca-

1 Kupon 7 Kor. 
1 kupon JO Kor, 
1 Knppa 15 Kor. 
1 Kupon 17 Kor. 
1 lupon 20 Ker.

■

I

1 kupon na czarne abranle wizjtowa 
20 kor. jakoteż materye aa zarzutkl, 
kostynmy tnrystycsae, jedwabne, kam- 
garny, materyały na anknie damskie 
Itd. wysyła po cenach fabrycznych ze 
swej rzetelności I porządku znany 

skład fabryczny sukna

SiegftMnhof w Bemie, Morawa.
Próbki gratie i franca.

K orzyści klienteli prywatnej zamawiają­
cej materye wprost a firmy Siegel-lmhef 
w facryce są znaczne. Stałe najtańsza 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku­
tecznia się najdokładniej, zupełnie we­
dług wzoru nawet w małych rozmiarach 

z zupełnie świeżego materyata.

. .  — i — ;  .  a w i  •  mb! artykułów treśdj s i m  O b r a z y  d o  w y p r a w  ś lu b n y c hKazimierz Zajaczhowshi
KADEN KRAKÓW,

ul. Dunajewskiego I. 6K R A K Ó W
ul. Dunajewskiego 1. 8 __ _  __

T O W A R Z Y ST W O  AK CYJNE W  KRAKOWIE
8 « iw r t lM  ztstę psłw e  s s zy iłk lc h  zjid n io zo n y c h  fabryk etram leznycb w A u itry i gelwea:

pan— —  ■■■  ---------------
RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątrz glazurowane, 
wraz z wszystkieml częściami fasonowemi, potrzebnemi 
do kanalizacji w szczególności: spody, wpusty i stu­
dzienki kanałowe. — POSADZKI KAMIONKOWE i lizy 
fajansowe na ściany, — PIECE KAFLOWE deseniowe I 
gładkie w najrozmaitszych kolorach, WAPNO SKALISTE 
z własnych wapienników w Rząsce koło Krakowa, 

i GlinneJ Nawary! koło Lwowa.

GIPS MURARSKI z własnej fabryki, w GlinneJ Nawary! 
ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Terrabona* z własnej fabryki w  
Krzeszowicach, CEMENT PORTLANDZKI, wapno hy­
drauliczne murarskie i fasadowe, papę dachową, 
tergzowy, karbolineum, dachówki i wszelkie wyroby 
betonowe, FARBY CHEMICZNE i ziemne z własnej 

fabryki farb w Krzeszowicach
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